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W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE .
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — k< irtauie 4 złr BO ot. — miesięcznie 
1 złr. 60 ot.

Z przesyłkę pocitową w państwie Austrjaokiem, rocznie
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. —
miesięoznie 2 złr.

■j przesyłkę pocztowę za <p,»nicę, do oałyoh Niemiec
wń z., nicznia 60 marek, kwartalnie 12 marek, 6 srg.,

>iJy4o Francji i Anglji, Włooh i Szwajoarji rocznie 
■'80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 ct.
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przeiflatę i ogłoszenia jrzyjmnją we Lwowie:
Binro Administracji „Dziennika Polskiego* plac Marjacki 

liczba 6 i 7 w domu p. Kisielki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwnjcarji i Wrocławiu pp. Haasenstoin 
& Yogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
i Spł., w Warszawie Riohman & Frendler. Binro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 6  ot. od miejBoa objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
niecpieozętowane nie podlegają opłacie.

Reklam y w  rubryce .N a d e s ła n e * 2 0  e t. ed w iersza.

Wybieranie podatków w gminach.
Dzienniki krajowe doniosły nńdawno z Rudek, 

że tamtejsza rada gm inna, opierając się na orze­
czeniu trybunału administracyjnego z 14. marca 
1883 1. 577, że zwierzchności gminne nie są obo­
wiązane do ściągania podatków, uchwaliła na po­
siedzeniu z dnia 25. października b r . , by zwierz 
chnośó gminna zaprzestała na przyszłość wykony­
wania tej czynności. Wykazano szczegółowo szko­
dy i nadużycia pochodzące z tą d , że zwierzchności 
gminne zmuszone są wybierać podatki. Naprzód, 
że wójci najczęściej nie umr jący ani czy tać , ani 
pisać, sami tej czynności nie wj konują, lecz powie­
rzają ją  pisarzom gm innym , którzy mając lichą 
pensję, pobiec iją przy każdorązowem ściąganiu po­
datków od każdej książeczki po 10 c n t . , co czyni 
przy jednorazowem wybieraniu podatków np. od 
200 złr., 20 złr. dochodu pisarzowi. Przy częstem 
powtarzaniu poboru wzrasta ten dochód w znaczną 
kwotę ze szkodą opodatkowanych ; nadto pisarze 
więcej pobierają od kontrybuentów, niż wpisują 
do książeczek, lub pobierają nienależące się egze- 
kutne.

Następnin skonstatowano co następuje: „Obe­
cnie otwiera się nowe wyjątkowe pole do nadużyć: 
Oto za r. 1881 i 1882 pobrano podatek gruntowy 
według dawnego wymiaru, w skutek czego niektóre 
gminy będą musiały za te lata dopłacić, inne do­
staną zwroty. Wójci tych ostatnich otrzymają z 
urzędów podatkowych nadpłacone kwoty do rozda­
nia pomiędzy kontrybnentów. Chcąc postąpić su­
miennie, musiałby wójt w takim razie porównywać 
stare tabele z nowemi, docnodzić , o ile który z 
członków gminy za dużo zapłacił i każdemu z o- 
sobna obliczoną kwotę zwraca i, Praca to żmudna, 
której wójt wc°le n i e ,  a pisarz chyba z trudno­
ścią tylko wydołać potrafi. Czyż wobec tego nie 
stanie się zbyt silną pokusa, by zamiast zadawać 
sobie tyle pracy za darm o , oszczędzić jej sobie i 
w dodatku schować do kieszeni piękną sum kę, o 
której zwrocie gmina się nie dow ie, a choćby się 
dowiedziała, to i tak jej nic z tego nie przyjdzie, 
gdyż każdy z kontrybuentów musiałby o zwrot 
swej nadwyżki, której wysokości notabene nie zna, 
osobno wójta do sądu pozywać.* Te i tym podo­
bne nadużycia i szkody ponoszone przez podatku­
jących , a szczególnie przymus wbrew ustawie do 
odbierania podatków przez zwierzchności gminne 
był powodem uchwały rady gminnej w Rudkach. 
Obecny na tej radzie reprezentant rządu zasysto- 
wał bezzwłocznie wykonanie tej uchwały.

N astępnie podaną była w dziennikach odpo­
wiedź ck. starosta l, której treścią jest, że staro­
stwo przyznaje,\it  w e d ł u g  m y ś l i  u s t a w  o b o ­
w i ą z u j ą c y c h  g m i n a  d o  o d b i o r u  p o d a t ­
k ó w  z m u s z o n ą  b y ć  n i e  m o ż e ,  (co już po­
przednio orzekł trybnnał państwowy) i n i e  s y -  
s t u j e  s a m e j  u c h w a ł y ,  t y l k o  n a t y c h m i a ­
s t o w e  j e j  w y k o n a n i e ,  co w łaściw ie rzeczy  
n ie zm ienia, gdyż częściow e z&systowanie uchwały  
równa się  w praktyce zupełnem u jej zniesieniu. 
Zważywszy te i inne okoliczności, rada rndecka 
uchwaliła podać rekurs do ck. nam iestnictw  i, 
powtóre wezwać zwierzchność gm iny, ażeby b ez­
zw łocznie doniosła ck. starostw u, że nadal podat­
ku ściągać nie bęazie i upraszała je  o w ydelego  
wanie ck. urzędnika do odbioru U.bel podatko  
wych.

Tyle o radzie gm innej w Rudkach i jej czyn ­
nościach w sprawie n&nnięcia przym usu ściągania

podatków, narzuconego zwierzchnościom gminnym. 
Przytaczamy dziś smutne zdarzenie, o którem nam 
donoszą z innej okolicy, a które jest ilustracją 
stosunków, u nas panujących.

W pewnej miejscowości położonej w środko­
wej części kraju, zdarzył się wypadek jeszcze na 
początku lipca br. Okradziono kasę gminną. 
Zwierzchności gminne nie miewają u nas kas

i wertheimowskich, jeno przechowują pieniądze po- 
' datkowe w skrzyniach drewnianych bardzo prym i­
tywnie okutych. Złodzieje tedy wynieśli skrzynię 

1 na ogród, rozbili i zabrali około 350 złotych 
reńskich. Mniemanych złodziei zamknięto, ale
pieniądze dotąd się nie wróoiły. Właśnie 
w tym samym czasie przyniosła jakaś gazetka lu­
dowa artykuł o poprzednio już cytowanym para­
grafie trybunału administracyjnego, „że zwierzch­
ności gminne nie są obowiązane do ściągania po­
datków.* Natychmiast pięć gmin sąsiednich podało 
do ck. St rostwa pismo, w którem według myśli 
powołanego paragrafu zrzekają się przymusowej 
czynności odbierania podatków, i proszą, aby sta- 

‘ rostwo zarządziło co potrzeba. Gminy postąpiły 
j tu  sobie zupełnie legalnie i czekały na odpowiedź. 
C k. starostwo atoli postąpiło mniej lojalnie niż 
rudeckie, albowiem zamiast odpowiedzi, przysłało 
p o s ł a ń c a  k a r n e g o ,  i tym sposobem zmusiło 

; owe gminy do d lszego ściągania podatków. Jedna 
: z tych gmin odniosła się już do ck. namiestnictwa, 
prawdopodobnie i inne tak postąpią.

| Korespondenci z Rudek wyrazili zdanie, że 
1 posłowie nasi powinniby zająć się gorąco poru­
szoną spi wą, a sfery rządowe nie stawiać prze­
szkód zdjęciu ciężaru ściągania podatków ze 
zwierzchności gm innych, jeżeli nie chcą, by lud 
nasz nie znalazł się w zupełnej niemożności pła 
cenią podatków już nie z powodu ich wysokości, 
lecz dla wyzyskiwań, na jakie przy ich ściąganiu 
jest wystawionym.

Zgadzamy się zupełnie z wywodami i szcze­
gółami podanemi z Rudek, i poruszamy z na 
szej strony tę spi.w ę, przytaczając i z innej oko 
licy odstraszający przykład, w nadziei, że i z in 
nych stron kraju nadejdą podobne wiadomości, 
wykazujące nadużycia i zgubne skutki narzucone­
go na zwierzchności gmin przymusu ściągania 
podatku, i że rzecz ta  wywoła powszechną dy­
skusję. Może tym sposobem dadzą się usunąć 
przepisy i rozporządzenia władz, niezgodne z ży­
ciem konstytucyjnem, wydane wbrew ustawom, a 
co najgorzej : będące przyczyną upadku dobro­
bytu i szerzenia się nędzy materjalnej i moralnej 
pomigttay Indem.

Korespondencje.
K raków  2. grudnia.

(Przywilej kolei północnej. —  Statystyka przemy­
słowa).

( ? )  Wiadomość podana przez pewne dzieu- 
niki, jakoby rząd w sprawie przedłużenia, a wzglę 
dn.e oduowieoia przywileju kolei północnej ces. 
Ferdvnanda już powziął stanowczą decyzję i to w 

| kierunku przychylnym dla dzisiejszej spółki 
: akcyjnej, jest, jak  się z dobrze poinformowanego 
źródła dowiadujemy, zupełnie mylną, albowiem 

| przed zebr liem się parlamentu, a w szczególuo 
; ści. przed dokładuem wybadaniem zapatrywań klu 
bó prawicy, mmisterstwo w tej tak ważuej sp ra ­

wie nic stanowczego postanowić nie może. Wnio­
skowano tylko z akcji rządowej, podjętej w osta­
tnich czasach celem upaństwowienia kolei F ranci­
szka Józefa, że także w kwestji kolei północnej 
zapaść musiała decyzja, lecz wnioski te były czy­
sto dowolnemi kombinacjami, nie mającemi bynaj­
mniej realnej podstawy. Objęcie kolei Franciszka 
Józefa na własność skarbu państwa nie natrafia 
na zasadniczy opór ani dyrekcji, ani rady zawia- 
dowczej tejże kolei, a znaczna ilość akcyj, będą­
cych dawniej własnością Jztywów centralnych mo­
narchii, a obecnie ziozonych w kasach kilku ban­
ków, pozostających z rządem w bliższych relacjach, 
zapewnia przyjęcie ugody na walnem zgromadze­
niu akcjonarjuszów. Rozchodzi się zatem tylko o 
porozumienie się co do pieniężnych warunków 
ugody, tj. co do wysokości rocznej renty, którą 
rząd ma zabezpieczyć posiadaczom akcyj, aż do 
tychże amortyzacji, mającej nastąpić w ciągu czasu 
zakreślonego w koncesji. Na tern polu porozumie­
nie da się przy wzajemnej gotowości do ustępstw 
łatwiej osiągnąć i prawdopodobnie, mimo uznania 
propozycji rządowej za nieprzyjmowalną i żądania 
wyższej o ,50 ct. renty od jednej akcji, zgodzą się 
wreszcie reprezentanci akcjonaijuszów na wywła­
szczenie. Sprawa kole północnej w zupełnie od- 
miennem przedstawia się świetle i wchodzi tu w 
grę za wiele czynników wpływowych, abjśm y dzi­
siaj już stanowczo orzec mogli, jaki obrót weźmie 
ta  kwestja i jakie będzie jej rozwiązanie.

Dochodzi nas w aśnie w domość, że Koło 
polskie na jednem z najbliższych posiedzeń ma się 
tą  sprawą zająć i przekazać ją  osobnemu podko­
mitetowi. Zdlaje się, że odezwą się głosy za tri - 
ktowaniem tej sprawy łącznie z kwestją decentra­
lizacji kolei państwowych i przeniesienia do kraju 
zarządów galicyjskich kolei prywatnych.

Wydział krajowy wystosował odezwę do gali­
cyjskich Izb handlowo - przemysłowych objawiając 
z; m iar zestawienia przj ich współdziałaniu staty ­
styki przemysłu w Galicji. Na razie zażądano od 
Izb handlowych wygotowania dokładnego wyk zn 
przemysłowców, poczem rozesłanym ma być kwe- 
stjonarz obejmujący te zapytania, których odpo­
wiedzi spodziewać się można nawet od mniej wy­
kształconych rękodzielników i przemysłowców. 
Szkoda tylko, że obawa przed władzami skarbo- 
wemi, a  w szczególności pp. inspektorami podat­
kowymi, którzy tak  chętnie poszukują tam źródeł 
dochodu, gdzie ich nigdy nie było, odstraszy nie­
jednego przemysłowca od d aria  dokładnej odpo­
wiedzi; gdy bowiem w roku zeszłym na żądanie 
ministerstwa handlu zbierane daty statystyczni1 z 
dziedziny przemysłu i handlu, napotykały Izby 
Handlowe na wielkie trudności i częstokroć dopie­
ro w drodze interwencji władz politycznych uzy­
skać mogły odpowiedź na rozesłany kwestjonarz. 
Możeby tym razem nie było od rzeczy por uczyć 
zbieranie oduośnych dat orgrnom autonomicznym, 
to jest wydziałom powiatowym, kontrol'”‘ąc nadto 
ich operaty przez urzędników centralne go biura 
statystycznego ?

.cznie użyte, będą jej mogły posłużyć jako iskra 
;do rozniecenia pożaru niezgody w łonie partji 
! przeciwnej. Manewr ten, wcale nie nowy, raczej 
| zużyty nadto częstem powtarzemem, nie straszy 

uż dziś nikogo, a nawet powinna by była prasa 
lewicy przyjść już raz do tego przekonania, że 
sztuczki tego rodzaju są niczem wobec sławnej 
a osławionej przez nią „żelaznej obręczy* spaja­
jącej frakcje prawicy. Podstawą bowiem tej że­
laznej obręczy jest idea autonomii, wyższa po nad 
zachcianki partyjnego szowinizmu, wyższa po nad 
drobnostkowe dążenia wielkich ludzi do małych 
interesów, którzy się w każdem stronnictwie tu 
i owdzie znaleźć muszą. Idea autonomii nie edną 
już ciężką przebyła próbę] spełniając rolę owej 
obręczy od czasu, jak  pod rządam i hr. Taaffego 
w ogóle przyszła do znaczenia. A były to próby 
w każdym razie trudniejsze niż te, które może 
stworzyć prasa opozycyjna. Nie upadła pod niemi 
dotychczas prawica, nie lękamy się i teraz o przy­
szłe jej losy, chociażby cały świat centralistyczny 
krzyczał w niebogłosy, że pomiędzy Polakami 
a Czechami rodzi się naprężenie, mogące łatwo 
doprowadzić do rozterek.

Powodem do bajki’o „naprężeniu* puszczonej, 
w szpaltach N . fr. Fresse, był artykuł Gazety 
Krakowskiej, którego nie chcemy nazwać nawet 
niepolitycznym; powiemy chyba, że był nie na 
miejscu, bo ze wzglęau na zbliżającą się sesję, 
potrzeba unikać nawet pozorów, jakoby w ogóle 
możliwemi były różnice w zdaniach pomiędzy 
frakcjami prawicy. Wywody Gaz. Krak. nie miały 
żadnej podstawy, a że N . fr. Pr. zwróciła na nie 
uwagę, to temu tylko przypisać należy, że szuka 
powodu do wzniecenia niezgody. Tern milej nam 
zresztą zaznaczyć z całą stanowczością, że w ca­
łym dość długim przeciągu czasu od ostatniej 
sesji aż do dz]is;aj nie zaszło nic takiego, coby 
mogło wskazywać nawet na cień takiego naprę 

| żenią, a otwarcie narodowego teatru w Pradze 
mogło chyba posłużyć za dowód ścieśnieniu w ę­
złów łączących Polaków z Czechami.

Zaprzeczając powyższej bajce, zaprzeczyć mu­
simy również całemu szeregowi innych pogłosek, 
rodzących się co chwila na rachunek bliskości 
sesji. Otóż przedewszystkiem nieprawdą jest, co 
piszą centralistyczne dzienniki o zamiarach p ra ­
wicy różnego rodzaju. Program pracy będzie mógł 
być ułożonym dopiero za porozumieniem się ko- 
misyj parlam entarnych, które zaledwie w dniu 
piarwsiej sesji będą się mogły zebrać. Również i 
posiedzenie Koła polskiego nie odbędzie się ż ą ­
dny; sposobem przed posiedzeniem Izby, a  prze­
wodniczący K oła, p. Groch ilski, wezwał tylko 
wszystkich członków Koła, ażeby się stawili w 
komplecie na pierwsze posiedzenie Izby. Dopiero 
na tern posiedzeniu pokaże się, co wypadnie zro­
bić, i na kiedy Koło zwołać potrzeba.

Pomimo, że obrady parlamentu odbywać się 
w nowym gnr jhu, Koła polskie pozo­

stanie w dotychczasowym lokrlu, tj. w „Hotel de 
France. *

W iedeń 2. grudnia.
(Różne pogłoski w prasie centralistycznej).

(R.) Nic nie ma ni uralniejszego jak to, że wobec 
zbliżając" się sesji parlamentarnej praca centra 
listyczm z zadziwiającą nieraz gorliwością chwyta 
w lot wszelkie drobnostki, któreby kiedy indziej 
uszły jej oka, a co do których się spodziewa, iż zrę-

W iedeń 2. grudnia.
(  Wieczorek Mickiewiczowski).

Wracam z wieczorku Mienie wiczowskiego i 
z prawdziwą radością spieszę podzielić się z wa 
mi odniesionem wrażeniem. Tatejsza młodzhż ma 
się rzeczywiście czem pochlubić. Tak św etnie, jak 
dzisiaj, nie wypadł wieczorek Mickiewiczowski uż 
dawno, może nie wypadł nigdy. Nie był to wie

czorek w zwykłem słowa znaczeniu, lecz raczej 
koncert, mogący zadowolić nawet wybredny smak 
artystyczny.

Sala JBosendorfera, tradycjonalny lokal Mickie- 
w jzowskich wieczorków, była zapełnioną „po brze­
gi*, a nawet okazała się za małą, gdyż co n a j­
mniej kilkadziesiąt osób, które zgłosiły się później, 
musiały odejść z niczem od drzwi ss.l;ii Szczegól­
nie wiele było młodzieży. Wszystkie krzesła z a ­
jęte przez doborową publiczność, w większej czę­
ści polską (i Niemców nie brakło). W pierwszych 
rzędach zauważyliśmy kilku przybyłych wcześniej 
członków Koła polskiego, jak ks. Jerzego i Konstan­
tego C z a  r  to  r y  sk  i ch , pp. H s u s n e n ,  B i ­
l i ń s k i e g o ,  dalej ks. Jana Lubomirskiego, Twar­
dowskiego i innych.

Wieczorek zagaił prezes „Ogmska0, p. Go­
stkowski, serdecznem przemówieniem na tem at: 
„Jednością silni rozumni szałem, razem młodzi 
przyjaciele8 i powitaniem delegatów innych stowa­
rzyszeń, jako to : ruskiego („Sicz8), czeskiego, sło­
weńskiego, kroackiego, węgierskiego i .włoskiego, 
dwóch innych polskich stowarzyszeń w Wiedniu 
(„Przytuliska8 i „Zgody*), w ogóle przybyłych 
gości. Bezpośrednio po tern rozpoczęły się p ro ­
dukcje.

Że część artystyczna wypadła świetniej jak 
w latach poprzednich, zaBłnga w tern p. Kocha­
nowskiego, który objąwszy artystyczne kierowni­
ctwo, mozolnemi zabiegami zespolił na estradzie 
koncertowej znakomite siły. P. Kochanowski oprócz 
kierownictwa częścią muzykalną, brał sam współ­
udział. Sonata Gadego (d-moll) na skrzypce i for­
tepian odegrana przei niego z prawdziwie klasy­
cznym spokojem, wytrawnem pojęciem i smakiem 
artystycznym, stanowiła początek koncertu. W dal­
szym ciągu odegrał p. K. znakomicie i z praw­
dziwym artyzmem ognistą fantazję z „Fausta8 
Sarrsatego, n eżoną trudnościami technicznemi. 
Publiczność zmusiła p. K. do zagrania po nad 
program jeszcze jednego kawałka, a takie gorące 
przyjęcie powinno utrwalić p. K. w zamiarze a r ­
tystycznej podróży i upewnić go, że czeka nań 
wszędzie równie świetne powodzenie.

Panna Goldmann (ze Lwowa) już w sonacie, 
którą z panem Kochanowskim grała, okazała się 
pianistką doskonałej szkoły. Gra jej sumienna 
kwalifikuje się szczególnie do dzieł klasycznych.

Pani Arki, ze Lwowa, obecnie uczennica pani 
Dnstmann, odśpiewała arję z „Don Juana" z wiel­
kim sukcesem. Piosnka Donizettego „La Z ingara8 
i m azurek z „D acha wojewody,* uw ydatniły  ta ­
lent muzykalny- p. A. i biegłość w koloraturze.

Prof. Ambros, znany tu jako doskonały pia­
nista i pedagog muzykalny, rokrocznie bierze udział 
w wieczorkach Mickiewiczowskich, i grywa zawsze 
wiernie Chopina, fraktując go w sposób właściwy. 
Tym razem słyszeliśmy Rondeau koncertowe, czyli 
krakowiaka, rzecz nadzwyczaj sympatyczną w 
której ludófay ochoczy rytm  łączy się z całą ’wy- 
twornością Chopina. Był to wybór bardzo odpo­
wiedni, krakowiak ten bowiem był w części m u­
zykalnej jedynym charakterystycznie narodowym 
numerem.

Deklamacja p. Tennera ze Lwowa stanowiła 
na wieczorku jeden z „ n a j ś w i e t n i e j s z y c h *  
punktów. Zaraz po przemówieniu wstępnem dekla­
mował p. T. „Odę do młodości8 bardzo szczęśli­
wie, a w dalszym ciągu koncertu „ M a r s z  ż a ­
ł o b n y 8 Ujejskiego do muzyki Chopina z patosem 
prawdziwie dramatycznym, nie wychodzącym po

Kobieta w Polsce X V I .  i X V I I .  wieku
na tle literatury współozesnej

przez

R u d o l f a  O t t m a n n a .

(Dokończenie.)
Kobieta w wieku XVII. nie jest wcale podo­

bna do swej poprzedniczki. Grunt spaczonej cywi­
lizacji, na którym wzrosły i powietrze smutnych 
w kraju wypadków, którem oddychała, zmieniły ją  
do nie poznania. Jej znaczenie, godność i wpływ 
zmalały nietylko w społeczeństwiej, ale także w 
rodzinie. Ażeby zachować wpływowe stanowisko i 
przynależne sobie irzględy, mnsiała na każdym 
kroku staczać walkę z mężczyzną i upominać się
0 wolność i sprawiedliwość, które były jej udzip 
łem w wieku XVI. Równocześnie wieść zaczęli woj • 
nę poddany ze swym dziedzicem, magnat z drobną 
szlachtą, wojsko ze swoją zwierzchnością, duchowny 
z kościołem. Dwory magnackie wprowadziły ser- 
wilizm, przyjmując szlachtę uboższą na posady 
służebne, a pa estry wytwarzały w sądach zastęp 
antagonistów wszelkiego spokoju, ładu i składu, nie 
bez drastycznego wpływu na otoczenie i na rodzi­
nę. Żony W ładysława IV. i Jana Ul. wiodły rej
1 ogłaszały narodowi, względnie zaś świstu kobiety, 
że wiek Ludwika XIV. zbliżył się także dla Polski. 
Swawolę i zbytek nazwauo wspaniałomyślnością, 
miękkość i niestałość woli łagodnością obyczajów, 
chęć uciskn poddanych narodową ambicją, w imię 
fałszywego pojęcia sprawiedliwości.

Ze zmianą cnoty gościnności, zmieniło się po­
czucie praw dy; przestało być wstydem, owszem 
nazwano to zaletą, kiedy i dworzanin umiałjj ze­
łgać gładko. Aby być popularnym i zjednać sobie 
serca szlachty uboższej, uważał magnat udaną go­
ścinność i zbytek w przyjęciu za rzecz konieczną; 
nieszczerą uniżonością, przy otwartych piwnicach i 
stołach suto zastawionych, skarbił sobie łaskę u 
młodszej braci, która zagrzana trunkiem , ujęta 
kłam aną szczodrobliwością, ostrzyła szable, aby 
bronić sprawy swego chlebodawcy na sądach i na 
sejmach. Poprawa losu córek uległa zmianie w 
kierunku zbytków i przepychu, młodzieży danem

było miejsce do popisu nie w szkole rycerskiej, ale 
na biesiadach i w trybunałach. Wzmagała się po­
bożność kobiet, rosła liczba klasztorów i dziewic 
ślubujących Bogu; ton różańcowy nie przeszkadzał 
jednak odbywać śluby wiecznego panieństwa z wiel­
ką okazałośc;ą.

Na tle tych smutnych stosunków pisarze 
wieku XVII., zaprawiwszy pióro żółcią jednostron­
nego sądu, stworzyli literaturę satyryczno-panegi 
ryczną, której treścią, najżywotniejszą i wiecznie 
świeżą, była kobieta. Ich wyroki o kobiecie i o 
trybie jej modnego życia są nie zupełnie zgodne 
z prawdą, przyganiając bowiem zdroźnościom , 
które pozostają te same także w odmiennych 
warunkach, autorowie zdają się sami nie wierzyć, 
w to, co piszą.

Jeżowski, w wierszydłach strasznie niezgra­
bnych, opisnjąc zbytki ówczesnych mieszczanek, 
n „  gani jednak mody, zapożyczonej z Francji 
używania pernk, bo były one kobietDin do twarzy, 
choci aż narzeka i lamentuje na długie ogoniaste 
suknie, rozpowszechnione w Polsce za wpływem 
Marji Ludwiki Gonzagi, którą Wydżga wychwala 
pod niebiosa, mimo, iż jak  sam mówi, „wodziła 
Jan a  Kazimierza, jako murzyn słonia.8 Autor ten 
utyskuje i na męża prostaka i na żonę strojnisię 
i na mieszczki, które oszukiwały na trunkach i 
ich mierze, a „kasały się o to, aby we wszem bo­
gatym szlachciankom wyrównać." Szczególniejszym 
przywilejem uniewinnia zbytek szlachcianek i ze­
zwala na marnotrawstwo w ich s. inie. W tern je ­
dnak co pisze, sam on nie może się zorjentować, ani 
obronić podjętą spraw ę, ni też wreszcie usprawie­
dliwić się z tego, co pov sdział.

„Wiersz o fortelach białogłów,8 anonima, a 
wyszły wedłng Wiszniewskiego z pod pióra Piotra 
Gorczyna, jest bez wątpienia, wśród powodzi pam- 
fletów^ ówczesnych, ważnym nader przyczynkiem do 
historji kobiet w wieku XVII. Wiersz poważny, 
a wyrok w nim w sprawie różnorodnych słabo­
stek kobiet dość łaskawy i tem bliższy prawdy, 
iż gani zdrożności i przywary, z uwzględnieniem 
cnót, w  których obronie staje. Na wstępie zapo­
wiada autor

że i to niepoślednie j'est znamię nauki 
Trafić, wyrazić piórem białogiowskie sztuki.

Siedzi następnie cnoty i przywary kobiet ów­
czesnych i ich fortele, które nazywa sztuką, ztąd 
należałoby wnosić, iż jako pisarz wpływowy w 
swoim czasie będzie on w  przedmiocie, w którym

głos zab ie ra , umiarkowanym i sprawiedliwym. 
Ugrupowi nie osób wedłng w ieku, wpływu i zna­
czenia przemawia z_ bezstronnem traktowaniem 
przedmiotu, ^ozpoczyua on rzecz od panien, wy­
rzucając im zalotność, „że brwi wyciąga, a przy- 
gtaskuje lica, że się urodnemi zajmuje młodzień­
cami.* Panna ówczesna, jeśli była mniej urodziwą 
z natnry, s tara ła  się Dią być za pomocą sztuki i 
sznkała również nrodziwych młodzieńców. Równość 
wieku, urody i stanu zalecali w swoim czasie Rej 
i Gl czner, ale „że twarz przymuskuje i mydła 
barssiego używ a, aby była pięknego lica, i że 
m iała letniczek dobrze sfałdowany, że stąpa dro- 
bniusieńko i twarz prosto trzym ając, tą  ręką się 
od śmiechu zasłania, na której pierścionek bły­
szczał,8 to wina m atek . które uczyły

....aby na córce też widziano 
I lancach na szyi, aby ją szanowano.,

Matki nie zdołały jednak jprzytłumić w swo­
ich córkach poczucia i dla piękna realnego, dla 
przyrody i jej powabów, skoro — jak autor sam 
mówi — i podówczas „szła panna do ogródka 
rwać kwiateczki na wieńce8...

Łącznowolski, a za nim poeta - szlachcic, 
B ratkow ski, opisując szał modny, narzekają na 
zepsucie obyczajów i tw ierdzą wręcz przeciwnie, 
że „panny wolniejsze od m atek, porzuciły wieńce, 
więcej się gorsnją, piękną płeć p strzą  muszkami 
i muszki klejem nad brwiami przyczepiają*. Ano­
nim „Sejm u piekielnego z r. 1673“ wspomina, że 
poufałość między dworzanami a pannam i z frau ­
cym eru, była tak  wielką, „iż młodzieńcy wziąwszy 
ziela goździków w usta panny dmuchali*.

Ta sprzeczność zdań nakazuje wielką ostro ­
żność w dawaniu wiary tem u, co przeszło do pism 
satyrycznych; jak  również obraz kobiet w owem 
stuleciu, którybyśm y utworzyli sobie na podstawie 
pism współczesnych, pozostanie wątpliwej na­
tury.

W drugim traktacie swoim malnje nam Gor- 
czyn obraz ówczesnych małżonek, które „swego* 
umiały podchodzić p ^szczotami;

Więc się yt rzeczy dla niego bielidłem smaruje 
To się ku niemu nśmiecha, to rozmawia cudnie...

W ten sposób pełniły one tylko warunek przypo­
dobania się mężom, który pełni żona także dzisiaj, 
dlatego mąż zniewolony słodziuchnem słówkiem,

mówił do jejmości: „Moja kochana pani masz, co 
będziesz chciała.* Zmyślność żon ówczesnych w 
panowaniu nad mężem i w własnowolnem postę­
powaniu co do zachcianek i kaprysów, była ta 
sama ówczas, jako i za dni naszych. I  gdzież ta 
bierność roh, Którą upatrzy1 i niektórzy dzisiejsi 
pisarze? Co do wdów, to fortele ich są dość zgodne 
z dzisiejszemi; żałują one zmarłych mężów, lec? 
myślą i o nowych swatach, a wreszcie wracają^ do 
dawnej zalotności, i gdy zajedzie „panicz po myśli*

chopne do szalonej zalotności oraz niebaczne na 
los rodziny i dziatek.

Pisma tego rodzaju, obrażające zasady mo­
ralności, kazał oficjał krakowski, jako szkodliwe 
religji i obyczajności, palić publicznie na rynku 
kn.kowskim, jak to miało miejsce z pismami Ja ­
na Dzwonowskiego, który układając „Statut o XX. 
artykułach, w artykule XIV. nie przepuścił i ko­
bietom; mówi on, iż

Sama się ubierze w adamaszek cudnie,
To sję w poły łańcuchem w ogniwa opasze 
A p r z e d  sobą cię g’woli nożeczce ukasze,
Pie- oionków dość na palcach, na rękaoh anele 
Łańcuch w pancerz na szyi, jakLiy na wesele, 
Rękawki atłasowe, rzezane wypuści,
Gdzie stąpi, jak gaj jaki od bławatu sznści...

Ktokolwiek dał fukać na sie swojej żenie 
Powinien z duszą, z ciałem iść na potępienie...

Następnie przysiada się do gościa i „cnwalij 
swój ród z dobrego i uczciwego mieuia i cnoty 
niewieściej.8 „Wdówka ówczesna używała forteli 
w nadaniu wdziękom większej władzy,8 czego we­
dług autora nie czyniła panna, um iała jednak 
bronić swej cnoty wobec opinji publicznej. W o- 
budwu wypadkach, cnoty czy niesławy, nie uży­
wała pośrednictwa przyja ó łe k , nie znała wpły­
wów, które zazwyczaj rodzą plotki.

W gronie poważniejszych stronników kobiet 
znaleźli się także satyrycy, którzy, względniejsi 
dla mody i zbytków, dowodząc aksiomatami bi- 
blijnemi, podobnie ak Rej, konieczności istnienia 
kobiety i pogodzeni* się z losem , jaki Bóg dał. 
karcili niestałość w obietnicach i lekkość w my 
ślach kobiet ówczesnych.

Boczyłowicz Jakub, kancelista grodzki, zaczy­
nając od „panny Ewy8, twierdzi, iż nie zdałby się 
świat na nic, gdyby nie było panien, gdyż „panny, 
pierwsza część świata i wdzięczne Dyanny8,ę 
tylko, że podobne one „do powietrza, wichru ii 
wiatru, dziś ci sprzyjają, a jutro inaczej; inne ja-1 
ko wiatr w myślach, odmieniają miłość, i któryżto 
medyk gorączkę tę uzdrowił?8 „Mężatki są to; 
prawdziwe panie, bo rządzą doma, mężom od! 
wszystkiego zasie, są ogniem, bo w złości ognistej 
nie tykaj, bo się poparzysz8. Dla nich ma auton 
wielki respekt, kiedy przeciwnie są dzieła, (jak 
Prowanego „Żona wyćwiczona", i paskwil anoni­
ma pod tymże samym tytułem), które wielkie bu­
dziły w jwoim czasie zajęcie i w portretach ka- 
rykturalnych przedstawiały wyłącznie mężatki, po-

Uwro Boczyłowicza, bliższe są prawdy n; 
inne pisma w tonie liberalnym, powstałe w wiek 
XVII. L itera tura tej epoki ma także swoicl os( 
bnych pisarzy, którzy dla tendencyjnego zohydzi 
nia i oplwania kobiet ówczesnych krzywdzą ni 
tylko wi 'sz, ale także język. Jagodyński, świade 
dworskich zbytków Zygmunta III i Królewicz 
W ładysława powstawał wyłącznie na zbytki, An 
drzej Rysiński na obyczaje, w satyrze tak  ostrej 
niebacznej, iż jak  sam mówi,

Acz mię i paiić po Krakowie chcieli 
Ci, którzy zwłaszcza na się co widzieli...

Ta jednak niepomierna liczba elokubracyj 
sprzecznej treści i nierównej wartości, i to p i o i 
contra, wyśpiewane w sprawie kobiet, dowodzą 
właśnie prawdy, której usiłowały przeczyć, iż ko­
bieta i w tym wieku ogólnego zepsucia smaku i 
obyczajów,' w równej mierze z mężczyzną dokonała 
cywilizacyjnjj misji swojej.

Używając równej z mężizyzną edukacji, bez 
względu na to, w jakich warunkach społecznych, żyła 
odpowiednio do praw, zagwarantowanych jej przez 
kodeks, chętna do usług publicznych, choćby na­
wet na koszt własny towarzyszyć miała mężczy­
źnie tak w złem jak w dobrem. \V razie niebez­
pieczeństwa grożącego ojczyźnie, była ona równą 
mężczyźnie patrjotką, i podobnież jak mężczyzna, 
dźwiga na sobie winę Wspólną, która spowodo­
wała upadek narodu, gdyż przejętą była jednym 
2 mężczyzną dnehem.

Kraków w listopadzie 1883.
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za granicę estetyczną. Miara ta, jej poczucie i 
zachowanie jest właśnie tą  tajemnicą, za pomocą 
której p. Tenner umie wzbudzać w publiczności 
najwyższe zajęcie, i doprowadzać ją  do entu- izmu.

Na zakończenie przemówił jeden z obecnych 
posłów, profesor B i l i ń s k i .  Słowa jego podajemy 
o ile możności najwierniej:

„Otrzymawszy w ciągu dzisiejszej uroczystości 
pochlebne wezwanie ze strony prezesa „Ogniska", 
abym ją  stosowną zakończył przemową, w dość 
trudnem  — przyznaję — znalazłem się położeniu. 
Wprawdzie wówczas, kiedy miałem zaszczyt prze­
wodniczyć uniwersytetowi we Lwowie, zdarzyło 
mi się nieraz przemawiać tam do młodzieży na 
zgromadzeniach dzisiejszemu podobnych, inna to 
jednak rzecz przemawiać tam, w domu, linna tu, 
wobec zgromadzenia niejako obcego a tak świe­
tnego. Mimo to poszedłem za wezwaniem prezesa 
„Ogniska", raz dlatego, żeby mi się zdawało, iż 
jeszcze do dzisiaj jestem w krajn pośród tej mło­
dzieży, za którą mi tak serdecznie tęskno, powtó- 
re, ażeby przypomnieć sobie, iż obowiązek, który 
zajmuję w życiu publicznem, nie oderwał mię by­
najmniej od naszej Alma m ater (brawo!)

Za przykładem młodzieży w kraju, obchodzi­
cie Panowie corocznie uroczystość dzisiejszą. I  do­
brze robicie, bo nikomu nie potrzeba bardziej jak 
młodzieży zasilać ducha ideałami. Czyńcie to za­
wsze, a bądźcie pewni, że nigdzie piękniejszych 
nie znajdziecie wzorów jak właśnie w poezjach 
wieszcza, którego pamięć święcicie dzisiaj.

Ludy posiadające liczne uniwersytety, zwykły 
je zakładać w miastach mniejszych, a to z tego 
wychodząc zapatrywania, iż miejscowości mniejsze 
korzystniejsze wytwarzają stosunki tak  dla nauki 
samej, jak i dla stosunku pomiędzy młodzieżą 
a jej przewodnikami. Los rzncił was, Panowie, 
na uniwersytet w olbrzymiej stolicy, wśród obcej 
wam narodowości. Nie potrzebuję wam przypomi­
nać, jakie w tak  wielkiem mieście grożą młodzie­
ży niebezpieczeństwa. Z jednej strony wielkomiej­
skie życie łatwo może działać źle na słaby nmysł 
młodzieńczy i doprowadzić nie jednego do zapo­
mnienia o obowiązkach, jakie nań wkłada jego 
stan i młodość. Z drugiej strony życie wśród ob­
cych, które w ogóle kształci człowieka, dając mu 
szerszy pogląd na rzeczy, niekorzystnie czasem 
działa na umysły słabsze, niwecząc poczucie na­
rodowości. W końcu znajdujecie się panowie przy­
padkiem w najbliższem sąsiedztwie zajść, które 
jakkolw k potępione przez całą poważnie myślącą 
publiczność, przecież na umysły młode mogą do 
pewnego stopnia działać demoralizująco.

Z radością spostrzegam, iż nie dajecie wpły­
wać na siebie złemu przykładowi, nie chcecie wy­
kroczyć przeciw karności uniwersyteckiej. A za­
pewniam was, Panowie, iż karność to rzecz wiel­
ka. E to oię jej nie nauczył za młodu, ten nie bę­
dzie jej umiał i nadal, w życiu publicznem. A bez 
karności tej, na której — przyznać to niestety 
należy —  nie zawsze zbywa narodowi naszemu, 
żadne społeczeńsswo nie może stanąć wysoko. Je

P e te r s b u rg  1. grudnia. Ministerstwo wojny 
zwróciło uwagę na arsenały składowe, w których 
przechowywa się broń po zniesionych oddziałach, 
jakoteź wyszła z użycia z powodu zmiany syste­
mu karabina. Arsenały te przeznaczone są w 
części dla formujących się w czasie wojny bataljo- 
nów zapasowych i dla dywizyj, formowanych z 
kadrów rezerwy. Zbywająca od tego użytku broń, 
przeznacza się do uzbrojenia pospolitego ruszenia. 
Arsenałów takich jest tylko dwa: jeden w Mo­
skwie a drugi w Kremieńczugu nad Dnieprem, w 
gub. Połtawskiej; minister wojny przeto postano­
wił powiększyć ich ilość, rozdzielając zapasy z 
tych dwóch punktów na każdą prowincję oddziel­
nie. Minister wojny Wannowski, po powrocie 
swym z zagranicy, objął już urzędowanie — Pe­
tersburski sąd wojenny wydał wyrok, skazujący 
sztabs hapitana G o g u n o w a  na zesłanie do 
gubernji Tomskiej i pozbawienie praw za to, iż 
zawarł był nieprawnie ugodę z liwerantem o do­
stawę dla rządu podwód i za nżywanie żołnierzy 
do robót prywatnych bez ich wynagrodzenia. — 
Wypuszczoną być ma 12-sta emisja królko-term i- 
nowych obligacyj państwa na 20 miljonów rnbl;, 
licząc od 10. listopada v. s. kapitał zwraca się 
okazicielom obligacji, począwszy od 10. maja v. s. 
roku przyszłego, z procentem w stosunku czterech 
od sta rocznie. — Nowoje Wremja donosi, że w 
rosu przyszłym otworzyć się ma jeszcze 10 filij 
Banku włościańskiego, a pomiędzy innemi w Ko­
wnie i Symferopolu. — Do Nerczyńska wyprawio­
ną została komisja rządowa w celu wyśledzenia 
nadużyć, popełnionych na wielką skalę przez miej­
scową komisję asenterunkową. — Jenerał-guberna- 
tor taszkiendzki zak ~ał dalszego przywozu i sprze­
dawania haszyczu, opium i kuknaru. — Doku­
menty wymagane dotychczas od wojskowych wstę­
pujących w związki małżeńskie, a służące do 
udowodnienia odpowiedniego majątku, na przy­
szłość mają być całkiem zbyteczne.

Prawowierno-prawosławnemu i wiernopoddań- 
czemu G r a ż d a n i n o w i  ks. Mieszczerskiego, dzi­
siejsze swobody uniwersyteckie, aczkolwu k szczu- 
)łe, są solą w oku;  książę chciałby znieść takowe i 

z uniwersytetu uczynić korpus kadecki. Kadząc tedy 
rządowi, z powodu rozstrzygającej się obecnie no­
wej ustawy uniwersyteckiej, ażeby jak można n a j­
więcej ograniczył oświatę uniwersytecką, przypo­
mina mu ukaz cara Mikołaja z dnia 19/31. gru­
dnia 1827, w którym „mądrze" zakazano młodzie­
ży stanu włościańskiego i mieszczańskiego uczę­
szczać nie tylko do uniwersytetów, ale i: do 
gimnazjów nawet. Oto ten ukaz, charakteryzujący 
wybornie i Mikołaja i Rossję nowoczesną. „W ia­
domo wam, pisze car do ministra, że uważając 
wychowanie publiczne jako jedną z najgłówniej­
szych podstaw dobrobytu monarchji, przez Boga 
mi powierzonej, chcę, aby dla takowego ustano­
wione były przepisy, zupełnie odpowiadające 
istotnym potrzebom i zgodne z położeniem pań­
stwa. Ztąd jest niezbędnem, by wszędzie przed­
mioty nauki i same metody wykładu były o ile

M ały s ta n  ob lężen ia  w Sokalsk iem . Na do­
wód niesłychanego i coras gorszego „iiietu", donosi 
N owy Protom  ze zgrozą, że p. P a s z k n d z k i ,  
właściciel Horodyłowic, z polecenia wydziału powia­
towego i przy pomocy wójta Fedka Jaremczuka znie

dnak są one po większej części rozpożyczone, przeto 
ogólne zebranie wybrało komisję złożoną z pp. Biechoń- 
skiego, Pietraszkiewicza, Waschko, Katylla inżyniera 
i M azurka, któryeh zadaniem je s t , włożony na nich 
obowiązek spełnić do 1. stycznia zaległe u członków

rala włościan do asekurowania^ się w krakowskiem I książki ściągnąć
Towarzystwie ubezpieczeń. Jesu to zdrożność nie doi Gdy wybrana komisja spełni swe zadanie, wów- 
darowania, i sz_oda, że tak późno w ykryta, bo mo-1 czas dopiero prezes zwoła ponownie ogólne zebranie, 
głąby była posłażyó do siarczystej interpelacji w Sej- Ina którem wydział Towarzystwa oświaty zostanie 
mie na ucisk Indu ruskiego se strony władz a".tono-1 ybrany.
micznych. I Cieszyn./ E u  nozczeniu pamięci Adama Mickie-

B al praw ników . Dowiadujemy się, że zawiązał I wicia odbędzie się tu 8. grndnia w sali Csytelni 
się komitet, celem urządzenia balu prawników. Bal I Indowej wieczorek literacko- muzykalny, 
ten, stanowiący koronę karnawał-, nabył niejako pra Buczacz 2. grudnia. Dzia 29. listopad- odbyło 
wo obywatelstwa u naszej public jości. Przewodnictwo gi9 w tntejgBym kościele iatobne naboteń8two od- 
mieli objąć, jak w poprzednich latach, p p .: dr Jan prawione przez ks. wikarego Klusika, zaspokój duszy 
O z a y k o w s k i ,  adwoka krajowy; t_.ro L i d 1, fip, wieszcza Adama Mickiewicza i za poległych w 
wiceprezydent sądu; Herman L o e b l ,  wiceprezydent I powstaniu listopadowem. Zarządzona podczas mszy 
namiestnictwa i dr Marceli M a d e y s k i ,  adwokat składka na rzecz weteranów przyniosła 22 złr. 50 ct.
krajowy

B al M ickiewiczowski ,great at.raction* ka
Wieczorem zaś dnia tego odbyło się w lokalu kasy­
nowym zebranie członków kasyaa celem uczczenia

żeli więc ustrzegliście się Panowie dotychczas od możności w związku z prawdopodobnem przezna- 
zgubnych wpływów wielkiego miasta, w wielMe ' cieniem wychowańców w przyszłości, tak, żeby 
części zawdzięczacie to temu, iż się corocznie tu  każdy wraz  ̂ze  ̂ zdrowemi i wspólnemi dla w?7Ti-

żdego karnawału w Krakowie, w tym roku prawdo p&mieci leszcza i poległych. Zai ądzona w kasynie
podobnie jnż ostatni, gdy fundusz pomnikowy dobiega g ła d k a  na rzeci weteranów, przyniosła 73 z ł r ,
potrzebnej cyfry, odbędzi, się według doniesienia które W ydział kasyna ni ręce p. Wal. Podlewskiego 
Keformy,  4. lutego 1884 roku. Przewodnictwo balu I odesłał.
przyjął, jak lat poprzednich, profesor Stanisław hr.I ^  . . , ,  ' . ,
Tarnowski, zastępstwo dr. Jerzy h* Mycielski. Bal J  n Ut8,“ e ,°-
c ie s z a c T  s i e  t a k  ś w i e t n a  t r a d v c i a  ś c i a / a i a c ?  n a i n i e -  ™  : J e d e n  n a s a y c h  . P ^ c a n y c h " ,  c a ł e jc i e s z ą c y  Bią t a k  Ś w ie tn ą  t r a d y c j ą ,  Ś c i ą g a j ą c y  n s j p i ę  W a r B i a * ie  % h n i aSBCBe g o  ż y c i a ,  r o z t r w o n i  w s i ;  c a ł y
kuiejsze parne ze wszyBtkich stron PolBki, przede | m„;of„u. , , , ,, ,
wszystkiem zaś bal, będący epilogiem sprawy finan- ^osza, puścił do haadlarzów
sowej pomnika, nie potrzebuje rekfamy. Komitet też “  ‘
miał podobno powrócić do pierwotnego zy. c . . ,  i P ^ ^ y w a n  w rodzinie jego przez kilka wieków! 
ograniczył liczbę gospodyń tylko do kilku. h * T  dyPl°mat

W ieczorek  M ickiewiczowski. Z  p rzy jem n o -M "wt„PC puhf v kryw a *. ■ „ , • „ . . .  , , • w * * l w “loto> w stylu odrodzenia we Włoszech w XVI.
w i U  1 J ? ?  , ą ? ’ • Jak p 9 y  stuleciu, karabele it, Wszystko to przeszło w ręcewpływ wywiera na młode umysły jeninsz naszego I ,  . , , f  .
nieśmiertelni.<rn Adama in J L u *  i i  | sPekulantów, którzy te szczątki spuścizny po pra-

lubnieśmiertelnego Adama. Młodzież gimnazjum II. | ,  . , , . ,  , . ,/ i _• i • \ i . . .  I dziadach syn, „dadzą na waere złota Anglikom(niemieckiego), e kładająca się z rozmaitych żywiołów, I jjjemcom
tj. niemieckiego, izraelickiego i ruskiego, a w małej
tylko części polskiego, urządziła po raz pierwszy
z własnej inicjatywy dnia 2. bm. wieczorek Mickie-

mable z lekkiej uszyte materji. Jego królewska czarna 
mość zachowywał Bię poważnie i z godnością monar­
szą. Ani kroku zaś nie poBtąpił bez swego tłómacza. 
Na pokład parowca WBtępował krokiem miarowym, 
jak bohater sceniczny, z wydobytym mieczem na ra­
mieniu. Agpena przybył wpręr‘ z LagoB do A nglji, 
aby pomówić z sekretarzem rządu kolonialnego, lor- 
lem Derby, N ie miai jedna ; powodzenia ' Londynie 
an} m inister spraw zewnętrznych, ani minister spraw 
kolonialnych nie dali mu aadjoncji. Zdaje s ię , że 
A gpęja, w, kftlicy Lagos posiada zracrne dobra, 
które mu sąBiedzi jego spustoszyli. Dwóch braci mia­
no mu zabić, jeder w niewolę zabrany, on sam zaś 
w ikutek ” ojay skrachowany został do szczętu. Utrny- 
muje, iż  jest poddanym a ngjelBkim. Wystosował już 
mnóstwo podań do rządu angielskiego o pomoc, nie 
otrzymał jednak żadnej odpowiedzi. Dlatego przybył 
do Angl." OBobiście po to , aby zostać zawiedzionym 
w swoich nadziejach. Kiedy był w ministerstwie spraw 
zagranicznych, wydawał OBtatni grosz z gotówki, jaką 
Bohra> ze sobą. Z  tego powodu władze angielBkie bzu- 
pasem musiały go odeBłać do ojczyzny.

N ie  pom ogło . Kaliszanin  donosi, że pewien 
ży d ek , chroniący się przed wojskowością, został w 
tych dniach schwytany i odstawiony przed komiBję 
subskrypcyjną Gdy go zakwalifikowano do wojska, 
nowy rekrut zaprotestował przeciwko temu na tej za­
sadzie, że jeBt złodziejem, i że ma niezałatwione spra­
wy ne sądami. Protestaeji tej nie uwzględniono.

S prostow anie . W numerze wczorajsnym Dzień- 
ilic  zaszła myłka w drugim ustępie „Pri eglądu po­

litycznego" ; powinno być mianowicie: „Ostatniego
jeszłeg'* miesiąca zdawał Diecsynie (w Osechach) 
irawę i czynności" itd ., zamiast w Cieszynie, jak 

mylnie wydrukowano.

K ijów  1. grudnia.' W wielkim procesie przeciw 
koniokradom", sąd skazał 42 oskarżonych na zesła-

wiczowski. Zaproszone grono nauczycielskie zebrało I n'e , y '̂ jj** 53  na 1 rok i 8 miesięey rot are 
Bię w komplecie, prócz tego zaszczycił wieczorek ten I sstanc^ ĉ' ' |d ' '®hńy azał kapitana Goganowa 
Bwą obecnością ks. prałat Jurkowski, który niegdyś I na zes ân ê guberaii Tomskiej z- pozbawieniem 
należał do składu nauczycieli tegoż zakładu. P o . praw stanu —  za bezprawny ukła z liwerantaml 
Biedzenie zagaił piękną prLemową, podnoszącą zna- Podw6d 1 nżywanie żołnierzy do robót prywatnych 
czenie wieczorków Mickiewiczowskich, prof. dr. Grze I be“ Bn*a'
gorczyk. Nastąpiły muzyka, śpiewy i deklamacje na I K ijow a. W Izbie sądowej kijowskiej rozpa-
przemian w polskim i ruskim języku. Uczeń V III, |  r̂ywaa4 kyła^ 8 . bm., jak donoBi Kijewlanin , sprawa
klasy, Iwancew, zyskał pięknym swym tenorowym ôwarBys ŵa jednodworców sioła Płoskije, posaukują- 
głosem oklaski i Bympatję obecnych. Deklamowano I cycb na br‘ Władysławie Braniekim, właścicielu mia-

Odę do młodości", „Powrót taty" w ruskim prre- 
kładzie i „Koncert nad koncertami". W  grze na 
fortepianie wyszczególnił Bię uczeń V II. klaBy, Lier- 
hammer. Po nudzenie zakończył gorącą, z uczuci m ] 
wypowiedzianą przemową flczćń klasy VlO. Krzy 
żanowski.

P rzyw ile j. Mic.sier„two handlu i król. węgiei 
skie ministerstwo rolnictwa, przemysłu i handlu, prze

steczka Biała Oerklew, 1750 mor&ów ziemi, na za 
sadzie prawa czynszowego. Sąd okręgowy umański 
odmówił powództwa. . I  ,ba, po wysłuchaniu referatu 
i objaśnień adwokata, przysięgłego Plewako, bronią­
cego czynszowni ów, i adwokata przysięgłego Grozy, 
obrońcy hr. Branickiego, odmieniła rezolucję sądu, 
przyznając powodom prawo czynBzowe na 730 dzie­
sięcin (koło 1500 morgów) z płacą rocznie 50 kop.- r --------j --------------   — i j

dłużyło udzielony dnia 17. sierpnia 1882 Ernestowi I csyn8,u- °. mor *̂v 
H a e r t i n g o w i  wyłączny przywilej na piec kaflowy, "  B erdyczow ie ujęto niejakiego Jośk? Fo- 
urządzony w celu zachowania Zdrowi', i zaoszczędzę puszczającego w obieg pięciorublowe baiknoty,

zgromadzacie i odżywiacie umysły i serca ws sze, 
czerpiąc duchowy pokarm ze spuściżny nieśmier­
telnego Adama.

Młodzież nie jest powołaną do życia publicz­
nego. Pamiętajcie jednak, iż macie obowiązek 
zawczasu przygotować się do tego życia. Otóż 
pobyt w kraju, gdzie w całej pełni tętni życie 
narodowe, ma pod tym względem niezawodnie 
wielkie korzyści. Lecz też i lepiej dla was, że 
się ztąd przypatrzycie życiu publicznemu. W kra

stkich pojęciami o wierze, prawach i moralności, 
zdobywał wiadomości najbardziej dla niego po­
trzebne, mogące służyć dla polepszenia jego losu, 
wreszcie, aby nie będąc niższym w swoim stanie, 
nie starał się zbytecznie wywyższać po nad ty ­
mi, gdzie stosownie do zwykłego biegu spraw, są­
dzono mu jest pozostawać... Do wiadomości mojei 
doszło, między innemi, że często poddani dworscy 
i włościanie uczą się w gimnazjach i innych 
wyższych zakładach naukowych. Wynika ztąd po

ju owionie was to życie narodowe, to ciepło od dwójna szkoda: z jednej strony owi młodzi lu- 
niego nieodłączne, lecz tu lepiej niż w kraju p rz y - ' ~
patrzyć się możecie realnej stronie życia poli­
tycznego ; tu  na każdym kroku możecie się prze 
konać, że nie wszystko jest tak pięknem, jak się 
z dala wydaje, że — jednem słowe.u — jzęsto 
nadzwyczajnych potrzeba wysiłków, ażeby zdobyć 
cośkolwiek dla kraju. W ten sposób pozbędzieoie 
się zaz czasn niejednej iluzji, coby później' przy­
szło dopiero za pomocą gorzkiego doś..iadczenia.
A jak szkodliwe są czasem te iluzje, przekonajcie 
się panowie z zarzutów, które często podnoszą się 
niesprawiedliwie przeciw Kołu polskiemu i jego 
czcigodnemu prezesowi.

Niezawodnie dzisiejszy system polityczny 
wszelkiemi powinniśmy wspierać siłami i wspiera 
my. Lecz systemy, jak  wszystko na świecie, są 
zmienne. Ze zmianą systemu, wszystko możemy 
utracić, cośmy z wielkim nabyli mozołem, gdyby 
nie łaska tego, o którym wiemy, iż nam krzywdy 
nie da zrobić, gdyby nie łaska panującego mo­
narchy. (Brawo I). Z tąd to kierunek naszej po­
lityki.

Przygotowujcie się więc panowie zawczasu do 
życia, które was czeka w przyszłości. Po ukończe­
niu studjów wracajcie do kraju z zasobami boga­
tej wiedzy, pełni obywatelskiego ducha, służcie 
wiernie krajowi, a duch Adama radować się bę­
dzie z wami (liczne brawa).

Na tern zakończył się wieczorek. Młodzież 
udała się na wspólną wieczerzę. Nie nosiła ona 
jednak charakteru „oficjalnego," dla tego też nie 
piszemy o niej szczegółowo.

Sprawy zagraniczne.
Z B zym n donoszą, iż obecnie zjeżdża tam 

kilku biskupów amerykańskich, aby omówić z pa­
pieżem i wybitniejszymi kardynałam i główne pod­
stawy pierwszego katolickiego synodu w Si; nacn 
Zjednoczonych. Kościół katolicki w Ameryce, który 
obecnie bardao szybko się rozszerza, gdyż w ciągu 
100 la t liczba wiernych z 25.000 wzrosła do 
8.000.000 dusz, wymaga koniecznie uregulowania 
pewnych stosunków, co właśnie nastąpi na owym 
Synodzie. Ze względu na ważność sprawy, po od 
bytych konferencjach w Rzymie powrócą biskuf* 
dó Ameryki w towarzystwie nadzwyczajnego dele-

papiezkiego, który będzie przewodniczyć sy­
nodowi Niektóre dzienniki wyprowadzają żtąd 
wniosek, że wysł nie nadzwyczajnego delegata ma 
na celu nawiązanie stusunków dyplomatycznych z 
rządem  Stanów Zjednoczonych. Ze wieść ta  jest 
mylną, już z^fi wypływia, iż W Stanach Zjedno­
czonych rząd ni„ troszczy się wcale o istnienie 
w państwie wyznani* religijnego, ale owszem po 
zwala mu pod opieką prawdziwej wolności rozwi 
j-*ć się' z całą swobodą. Nie ma ptzeto powodu do 
nawiazy a dyplomatycznych stosunków.

Wielkie zaintei sowi uth sję wywołał także 
toczący się obecnie w Ifch>m|( proces o prawo 
posiadania dóbr przez świecką instytucję „de pro­
paganda fide," które to  prawo rząd włoski zakwe- 
stjonował.

dzie, odebrawszy początkowe wychowanie u zie 
mian lub nieukształconych rodziców, wstępują do 
szkół po większej części ze złemi skłonnościami 
i zarażają niemi swoich kolego,» szkolnych, lub 
przeszkadząją przez to, aby troskliwi ojcowie odda­
wali swoje dzieci do tychże zakładów; z drugiej 
strony, najlepsi w nich pod względem pilnośoi i 
postępów, przyzwyczajają się do rodzaju życia, 
sposobu myślenia i pojęć, nieodpowiednich dla ich 
stann. Nieuniknione ciężary takowego stają się dla 
nich nieznośnemi, a wtedy w zniechęceniu oddają 
się zgubnym marzeniom, albo niskim nam iętno­
ściom..."

Wobec tego, iż fuudusz emerytalny nauczy­
cieli szkół parafialnych dosięgnął już znacznych 
rozm iarów , ministerstwo oświaty uchwaliło pc 
wstrzymać dalsze zaliczanie na rachunek tego fun­
duszu 7 °/0 z o p ła t , wnoszonych przez uczniów 
średnich zakładów naukowych. W miejsce zaś 3 °/0, 
odliczanych z tychże opłat na rzecz oddziałów 
równoległych, począwszy od roku przyszłego mają 
być strącane tylko 2 °/0. Pozostałe fundusze ? opłat 
uczniów mają być dzielone w sposób następujący: 
5 “/o do rozporządzenia zakładów naukowych na 
zaspokojenie ich potrzeb, 3 °/0 zaś na utworzenie 
specjalnego kapitału budowlanego średnich zakła 
dów naukowych, z zaliczeniem go do wyłącznych 
funduszów m inisterstwa oświaty. Z funduszu tego 
minister będzie wyznaczał sumy na reparacje gma­
chów, oraz na budowę nowych domów szkolnych.

nia opału, na przeciąg drogiego rokn. tak biegle podrabiane, że rzadko kto umiał je od-
M ianowanie. Rada Bzkolna krajowa zamiano-1 różnić od dobrych. Jedynie tylko nieznaczna bladość 

wała nauczyciela tymenasowego szkoły etatowej w Du I farb i twardość papieru zdradzały falsyfikat. Kohan 
sanowie, Oyprjana F e d y k a ,  ..tesyw istym  nauczy - 1 był członkiem bandy, uprawiającej swe rzemioślo
cielem tejże czkoły. 

M ianow ania w arm ji. S tam ym i lekarzami
wśród ludu, przybywającego na targ do Berdyczowa. 

O desa 1. grudnia. Sąd handlowy odmów ił żą
w rezerwie galic oddziałów wojBkowych mianowani [daniu wierzycieli Fichtenholza uznania go niewypi? 
lekarze asystenci rezerwy dr Józef Zeisler i dr. R u -[calnym, poaieważ zoBtawił on żonie swej plenipotencje 
dolf Trzebicki, oraz elew wojskowo lekarski I. klaBy, I do prowadzenia interesów.

rezerw ie, dr. Józef Abonyi W enecja 29. listopada. „Goście złodzieje." Pod
M ag is tra t m. Lwowa podaje do powszechnej I tym tytułem pozawczorajsea gazet* La Tenezia, za 

wiadomości, że bndżety funduszu gminy i funduszów I mieściła wiadomość o uwiezieniu czterech młodych 
pod jej zarządem zostających, zestawione na r. 1884,1 Moskali za kradzież.
złożone są stosownie do postanowienia § 80 statutu! PoproBtu u właściciela hotelu pod firmą: Alta- 
dla m. Lwowa w biurze I. magistratu (ratusz 2 pie-1 nella, u którego mieszka1!, jedli, p *i przez dni kilka, 
tro) od dnia 1. do włącznie 14. bm. do przejrzenia | zadłużyli sie na trzysta franków, ukradli przeście- 
przez członków gminy.

Na w czorajszem  losow ania na krakowskiej |z il i  gondolierowi rewolwerami i sztyletami, gdy ich 
wystawie obrazów wygrano: 96 obrazów olejnych j nie wiózł tam gdzie mu kazali, a w końcu ujrzeli 
wartości 15.964 złr., 16 akwarel wart. 2465 złr., | sie otoozonymi władzą policyjną.
21 n=źb wart. 2755 złr , 3 rysunki - art. 90 złr., Napad na złodziei. MiaBteczko Ostrowiec,
34  rycin, albumów itp. wart. 307  złr. Razem wy-1 leżące na BZosie z Sandomierza do Radomia, prze
grało 170 losów w wartości 21.581 złr. pełnione jest złodziejami, a jaką jest ich śmiałość,

Ks. P ro f. d r .  P e lcza r nie przyjął wyboru na J służy za dowód świeży wypadek, o którym donesi 
członka honorowego Akademii Mickiewicza w Bolonii | Gaz. Kiel.  Około północy, we wturek zesslego ty
i dyplom zaraz po otrzymaniu odeBłał. godnia, na poczcie w Ostrowcu, na brykę t^ ą tow ą

KRONI KA.
Lwów dnia Ł  grudnia.

W iadom ości osobiste . P. namiestnik Filip Z a  
l e s k i  wyjechał onegdaj wieczorem na dni kilka do 
Wiednia. —  Hr. Alfredowie P o t o c c y  przybyli w 
sobotą na parą tygodni do Lwowa. —  P. Józef A  b g  a- 
r o w i c z ,  urzędnik W ydziału krajowego, zaręczył sie 
.i panną Marją W o i ń s k ą  z Podola. —  Ozłonek 
Rady pańBtwa Józef M u l l e r ,  zmarł w nocy z 1. na 
2. grudnia. — P. minister spraw wewnętrznych po­
wołał prowizorycznego komisarza powiatowego, dr. 
Adama F e d o r o w i c z a ,  do służby w ministerstwie 
spra’ wewnętrznych.

D la w eteranów  z r . 1831 zebrano na wieczor­
ku muzykalno ■ dćklamacyjnym w Drohowyżn 7 złr.
49 ct.

/  P ociąg i k u r je r s k ie  zaprowadzone bądą z wio- 
iną na kolei Karola Ludwika i bądą sie łączyć z ta- 

kiemi samem i pociągami kolei pólnoonej. Korespondent 
wiedeński, który nam o tern donosi, prnytacza nastę­
pujące szczegóły: Pociągi te tylko z wagonami I. i
II. klasy, bądą kursować w dzień przez Galicje i  stawać 
tylko w Podwołoczyskach, Tarnopolu, Krasnem, Lwowie, 
Przem yślu, R zeszow ie, Tarnowie i Krakowie. Tera­
źniejsze pociągi poBpiesine pozostaną i nadal pod 
zmienioną nazwą „osobowych pociągów przyspieszo­
nych", z  tą tylko różnicą, że bądą mleć także wa-

[gony III. klasy. Pociąg k u tjj„ k i przebywać bądzie 
w 15 godzinach 
Wiedhiem.

ostrzeń pomiędzy Lwowem a

Na rzecż n b og ich  iz rae litów  z AuBtrji, w | tak zwaną „furgon", włożono trzy wory ik4 'zai s, 
Palestynie przebywających, zebrali w Galicji upowa- zawierające pocztą pieniężną, oprócz tego jzteły^tło- 
żnieni do tego pp. Izaak Aron Ettinger i Izrael moki prywatne. Na bryką WBiadło dU konwoju awóch 
Kohn Rappaport, w czasie od 26. marca 1882 do | pocztylionów i konduktor, oraz dwóch pasażerów 
21. czerwca 1883 sumą ogólną 39.48<* złr. 66  ct. Ipp. M. z Opatowa i D . obywatel z Litwy, jako włś 
D atki . te. odesłano na miejsce przeznaczenia za p o-|ścic ie le owych tłomoków. Noc była ciemna, mroźaa 
średnictwem firmy M. de Lima w Amsterdamie. i i dżdżysta. Żaledwie wyjechano z Ostrowca, wszymy 

P ożar s tłu m io n y . Dzisiaj przed 8 . godziną | pasażerowie, oBłoniącl od deszczu, poczęli drzemać 
rano wybnchł w poczekalni I. klasy na dworcu w | i  tak ujcchaao przynajmniej wiorst siedm. Naraz 
Krakowie pożar. Mianowici. od komina pomieszkania p. D ., który siedział w środku, tyłem dc koni, bndni 
1. pietra zatliła sią belka, biegnąca wzdłnż sofitn lsią  —  i dostrzega, że bryka pocztowa ma jakiś od 
poczekalni. Straż, zawiadomiona o tym wypadku J mienny kształt od tej, na jaką wsiedli prz.a  stacją, 
przez komisarna policji p. Majera, zajęła Bią uga-1 Nie rozumiejąc tej nagłej pozemiany, budzi pasaże- 
Bzeniem pożaru przez rozebranie pieca i wyrąbanie | rów i wtedy dostrzeżono,^Ąe cały tył bryki zniksął, 
palącej sią belki. Na miejscu pożaru, pi ócz p. pre- a z nim przepadła pocztł f  tłomoki. Kto to zrobił 
zydenta miasta, byty obecne władze policyjne i woj - l i  jak wobec piąciu osób, siedzących na bryce, można 
Bkowe, a ze ;raży ochotniczej jej kapitanowie, | było coś podobnego wykonać, by nikogo nie zbudzić, 
pp. Andrzej hr. Potocki, Ludwik Marynowski i warte ciekawości.
dr. Jodłowski. Jeden x pompierów, opadłszy wraz] Oo czynić ! Pan D. w tym wzglądzie okazał 
z drabiną, skaleczył sią lekko w głową i rozciął sią najbardziej przedsiębiorczym; za jego radą po-

I stanowiono wócić do OstroWca. Trzeba wlcdzM .Bobie usta.
W ykaz in sp ek cji d y rek cji po lic ji z dnia I te  z Ostrowca toło mostu krzyżują sią dwie szoBy : 

3. grudnia. Skradziono pani M. S. z kiesseni p ła -1 ; edna do Opatowa, a druga do Bodzechowa,
szcza książeczką do modlenia, wydanie KI. Tańskiej Kiedy ujechano parą wiorst, dosłyszano silny 
Hofmanowej, oprawną w żółtą skórką, a pann B. S. łoskot na BZOBie krzyżowej. Pan D. kazał poczcie 
z fury futro szopowe, pokryte czarnem suknem. —  I zjechać w rów, a pasażerowie stanął! 2 boku przy
PrzyaresztowJno Jana K. ze skradzionym kocem I moście. J*koż w silnym galopie wyjechał zwyczajny 
w czarne i białe pasy, Franciszka K, z prześciera-1 wóz wąglarski, na którym siedziało sześciu ludzi,
dłem, Grzegorza Ziąbą za kradzież wiktuałów, To-1 kierujących Bią ku Bodzechown. Pan D. chwycił
masca Czarą za kradzież beczki piwa, a Eisiga | konia ia  uzdą. lecz powodiący tak smagnął konia,
Schleichera za kradzież sztuczki kaszmiru. że uzda zosta'a w rąku trzymającego ; wtedy pi ■ 

nowie D. i M zręcznie wskoczyli na bryką ; tu zo- 
(w) G orlice  30. liBtopada. We właściwym cza-1«tai1 n.ebardzo przyjemnie przyjąci —  ale, o dziwo! 

sie donosiłem o odbytych wyborach do rady powiato-1 znaleziono w n‘ej trzy tłomoki poostoi e. 
w e j, których jednak namiestnictwo nie zatwierdziło, I P ° dłngicL sporach, sztnrchaniach, panowie ci 
z powodu nienależytego zastosowania przepisów wy- BR4 wyrwali i w jrzucili tłomoki na droerą, sami ze- 
borczych. Kiedy znów na„.ąpią nowe wybory, dotą^ skoczyli, a.bryk* *« slodziejami wkrótce oezów 
ni wiadomo. Na rasie dawna rada ciągle jeszcze f  un j im znikła. Wkrótce też nadbiegł kond i  tor 1 poczty-, 
gnje. Sekretarzem rady powiatowej jest teraz dr Ohle-1 "i°n- W powrbcie do miasta tenże pan D. tuż poa
bowski, a lustratorem gminnym p. Kowalski. miastem dostrzegł w rowie eoś szarego — i po obej-

Dnia 25. b. m. odbyło Bią posiedzenie walne I rseniu dostrzegł, że to Bą jego tłomoki —  mes k i -  
Towarsystwa ośw iaty, pod presydencją p. M i ł k ó w -  ferek pana 11 zaginął. Przytomność umysłu pana D. 
skiego, właściciela Gorlic, celem wyboru wydziału t e -  ocaliła pocztą od grubej straty, ponieważ w tlomo-
goż Towarzystwa.

Po zagajeniu posiedzenia przewodniczący nspra-l
kach było sto kilkadziesiąt tyslący rubli.

Afrykański monarcha w Londynię. Agp»aa
wiedliwił opóźnienie walnego zebrania, poczem w ezw a ł|A ja ce , naczelnik plemienia z okolicy LagoB, opnśeil 
p. W iniarskiego, członka To w arz., do złożenia spra-1 w tych dniach ze swoim tłumaczem Liwerpool na pa
wozdania ze itanu kasy i biblioteki Towarz. oświaty.|rowen Oalabar. Ubiór jego był dość oryginalny. N a,
Oo do Btanu kasy było w r. 1882 przychodu 353 s t .,J głowie śnieżystej białości czapka, w reku trzymał d Ale^s- H i r B c h b e g a
rozchodu zaś 339 i ł .  Na powiększenie biblioteki w y - j długi kij, w sposób, Jak noszą tambormajorowio P rtez K r a ś n i c k i .  D zieło to wyszło obecnie Btaraniem

Wiadomości literackie i artystyczne.
T e a tr . D ziś we wtorek dnia 4. grudnia drugi 

v.j„tep p. Fr. Z a w a d z k i e g o ,  basisty: „Marta 
czyli kiermasz w Ryszmondzie, “ opera w 3 aktach 
Fridricha, musyka F. Fiotowa.

N iedzielne p rzed staw ien ie  am a to rsk ie  w 
„Gwieździe" udało sią bardzo dobrze pod każdym 
wzglądem. Bilety rozkupiono co do jedzego, a arna- 
torowie, zachęceni przepełnioną salą, grali z niezwy­
kłą werwą i hnmorem. Po przedstawienia bawiono 
sią ochocso jeszcze dość dłogo.

„Niedziela**. Jesteśmy w możności podania b liż­
szych szczegółów o p*ogramie nowego pisma Indowego 
Niedziela,,  którego nnmer okazowy wydany zostanie 
w pierwsrjch dniach bieżącego miesiaca. Hi Itm jego 
bądzie nikomu nie schlebiać ani przyganiać, ale otwar­
cie i szczerzę ichąaać i pomagać do zgody i jedno­
ści miądny dni ćmi jednej matki ojczyzny. Na Bwa- 
rach, ‘iawiśei i wzajemnych podejrzy waniach jeszcze 
nikt i nigdy nic użytne^. ego i uczciwego nie zbndo- 
wał. A N ied lela właśnie chce bndować i poprawiać, 
przy takiej zaś robocie nie mą cJasu na Bwary.

. J?r nossąi czytelnikom nowiny, co sią na świę­
cie dzieje, dopomagać bądzie radą i nauką w pracy 
na roli i w warstacie, aby sią ta praca lepiej opła­
cała. D a le j, uwzględniając, że każdy mieszczanin 
krajn, czy to wła ściciel wielkiej lab małej własności, 
uczony lnb rzem .eślnik, jednakowe ma prawo brać 
udział w rządzie Nadzielą  pouczać go bądzie jako 
obywatela kraju, co -  nien jest Bogu, ludziom i kra 
j>wi,  a jiawąąjęm w jaki sposób i u kogo ma sią 
dopominać o to , co mu 8*ą słusznie należy.

Współpracowniętwo, we wszystkich działach pi­
sm a, przyjęły najlepsze nasze Biły literackie i facho­
we, zatem jest nadr!eja, że pismo to stanie na wyso­
kości 8 we go zadania, aby nieść żarową, na w ierze, 
moralności i tradycjach narodowych opartą oświatą, 
zgodną z istotnemi potrzebami krrjc.

Niedziela  wychodzić bądzie raz na tj dzień'i mi­
mo opłaty stempla daiennikarskiego prenumerata nie 
Wyniesie wjącej, .jal trzy i' pół gnldena rocznie.

ÓzaB był doprawdy, aby raz przecie wziąto Bią 
na serjo do rneczywistej oświaty ludu, pragnącego 
wiedzy i nanki; dlatego też pismo takit powinno być 
dalszym ciągiem nanki szkolnej, zastosowanej do życia 
praktycznego. Jeżeli 'i&c Niedziela  podoła tema za­
daniu, , Macierz polsl >“, jako inicjatorka tego wyda­

wnictwa, zasłuży sobie n& ndmączność krajn, a tern 
samem dopełni ..jednego t najważniejszy cl obowiązków^, 

woteh;
0  jle wiemy Niedziela  be^zie urzędowym orga­

nem Towirzystwa Kółek rolniczych, k tir e , powie- 
d i i  'WBzy naw‘asem, bardzo dobrze się przyjęły w ca- 
Jy,m. k ijju  i we wszystkich wurstwsch społecznych 
znalazły czyjjgą pomoo. Dotąd lienba ich wzrosła do 
l!5 -tn , liczba członków zwyczajaych do 2 .619 . Szko­
da tylko, t r  ,w tym samym stosnnkn nie wzrasta 
liczba ctłonko.. wspierających, i że dla brakn fnndu- 
szów towarzystwo nie może działać z takim skutkiem, 
jakby morło i pragnąłe

Refoi ma spraw wielkich W  kraju wtencz?” idzie 
koleją zormalną, jeżeli zaczyna i działa od dołu, two­
rząc pewne i liewzrnszone fundamenta dla trwźtej 
budowy. Dlatego też tak nowemu pismu, ja lo też  i- 
Towarzystwu Kółek rol dczych życząc jak najlepszego 
powodzenia, wzywamy i szystkich, którym oświata 
leży na sercu , aby imlą obywatelskiego i narodo­
wego obowiązkn zechcieli je popierać z całą nBilno- 
ścią , choćby d latego, aby nam nie zarzucono kiedyś, 
źe zmarnowaliśmy chwilą i sposobność do podniesienia 
sił intelektualnych i materjalr ych narodn. Za przykład 
niech posłużą Ozesi.

Z A k a d em ji. Komisja językowa odbyta pod 
przewodnictwem dra J . Majera posiedsenie d. 16. zm., 
na którem przypomniał prezes obecnym koleje, jakie 
sprawa pisowni- przechodziła, odkąd jej ustalenia za­
żądano od Akademji. Nastąpnie wzięto pod rozwagą 
niektóre ogólne zasad?, jakich w tej mierne trzymaćby 
Bią należało. W koncn sekretar komisji prof. Mali­
nowski poda do wiadomości członków wypadki, do 
jakich doprowadziły narady przygotowawcze ściślej­
szego komitetu. Wypadki te będą z kolei przedmio­
tem narad komisji, ma posiedzeniach wyłącznie temn 
przedmiotowi poświeconych.

J a b ile a s z  p an i Jo k a i. Dn. 30. listopada ob­
chodziła pani Jokai w Budapeszcie 50 letni jnbileuBB 
iwej artystycznej działalności. W dnia tym było przed­
stawienie Szekspirowskiego „Koriolana" z panią Jokai 
w roli Volnmnii. Publiczność witała artystką grzmią- 
cemi oklaskami i złożyła jej w darze mnóstwo wspa­
niałych podarunków. Cesarz przysłał artystce złoty  
krzyż zar1 ngi z koroną.

Y o lk sk alen d er 1 8 8 4 , zredagowany przez dr. 
AngUBta Silbersteina, zawiera wiele pięknych ilu- 
■tracyj. . ,

1 ld e x  nazwisk o ób i miejscowości do bibliogra- 
fji poi.Btama narodn polskiego % r 1830/1. wydaiej

nłożył Tadensz

dano 114 zł., a na udzienie, pożywienie i inne wyda-1 ramiona Bpadał bjgły szmat snkna, upstrzonego zło­
tki dla ubogiej nczącej Bią dziatwy zł. 201*86. B i - | temi gwiazdkami. Pod tern okrvcł"im miał niebieską 

blioteka składa sie obecnie z  936 dnieł, ponieważ je-1 “ iłn ii ną M szale z ogromnemi gnzike i inezpri-

§f. Tomasza R a y s k i e g o .
Pr2.cUló'nieilie na obchodzie 2ÓO roezniey oswo. 

bodzezi* 'edria przez Janz III , mizne w Rappei
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v vlu 12. wraeśnia 1883 prse* ka. A. E r  e c h o  w i e  
c k i e g o , wysało w osobnej odbitce.

Kuch stowarzyszeń.
G alicy jsk ie  T ow arzystw o m uzyczne. Poaie* 

dzenie zagaił dr Jan  O t a y k o w s k i  i oanajmił 
praedewsaystkiem , te  prn -lamiestni' złotył godność 
preaega Towarzystwa.

Dr T i 11 odcsytał sp.aWotdanie wydziału, rtóre 
zaznacza, te według zaprowadzonej w konaerwatohjum 
organizacji, udziela -ig w niem nankl teorji mu»i * i, 
tndziet śpiewu i gry za ii trumeałach. Oddział teorji 
mnzyki zawiera; knrs przygotowawczy harmonji, kurs 
wytszy 1 .rmor.i. wykład kontrapunktu, wreszcie kura 
ped jsłezn;' z w ^ ’ Ism metody udzielania i M  w 
muzyce. Oddział śpiewn zawiera dwa ku rsa: kurs 
śpiewu chóralnego i kurs śpiewu solo. Oddział gry 
na instrumentach zawiera : szkołę fortepianu w 5  kla­
sach , szkołę gry h skrzypcach w S klasach’; iizkołę 
gry na wiolonczeli, na organach i na flecie. Prócz 
tego zamierzył wydziai zaprowadzić nauk -gry takte 
na i~nych instrumentach dętych, która się nr la  u- 
dzielaó bezpłatnie; lecz zamiar ten nie przyszedł do 
zkutkn. I/icafba uczniów uczęszczających do szkoły 
koni rwatorjum zwiększyła się w rokn ubiegłym j a 
postęp w nauce odpowiadał wszelkiem wymaganiom. 
Do nanki gry na -rzypcarh pozyskał wydział znako­
mitego naucsyoielt w p. W< Usta ń. W rokn zess. wy 
konało Towarzystwo wszelkie koncert obowiązkowe, 
a nadtc ninoetniło liczbę koncertów * :r. 1881— 82. 
Prócz leg ódbywtly się prodckćjen sek publiczne, ttt- 
dziet tsw. wieczorki muzykalne z popisami mnzyki 
injtrtrr entalnei i bksittej Dhcąc podnieść instytucję 
do wysokości innych -1 akłaJó ’ tego rodzaju , wydział 
doloty aWrania, aby takte rsąd nabrawszy przekona­
ni; o potyteeftności i&kładu dla 1 ju, przyczynia* się
stalą subwencją ri sną d<> jego utrzymania i poi ie
sienią, jak tO  cży i' -w ianye&~ trzjaob.

Sprawozdanie wyrata wreszcie w imienia ToWl -
rsyi  p. 1 e tmrr , - od lat 25 niestcadsoneuin
dyrektorowi jego, u ęse rą -i głęboką wdzięczność. Ża- 
słu i dyrektora uosciło zgromadzenie prset powi tnie
z miejsc. -• • i ■ ('•> ..<•

W rokn seesłym liczyło Towaru. 13 członków
honorowych. 270 wspierających, 60 czynnych. Dochód 
wynosił 918 i ł , rosohód 9876 zł. Majątek Toi irt 
wynosił 87 9 5  zł ’ Uczniów i nezenic-m iało. Towarz 
w r. zen 277. \ •*'

Prelimiaarz buatetn na róz bież. wykaznje w do­
chodach spodziewanych- kwotę 9406 z ł . , a w rozcho­
dach 9190 zł.

‘ Prezesem" TowaTi'. wybrany został jednogłośzie 
dr Ja i Uzaykowski, zi tęjicą dr Józef Malinowski ; 
d - wydziału weszli: pp. Damian Ozaykowski, Wład. 
Kule ijfekl, jb te f Mysłowski i Aleks. Tchórznioki, a 
n*' rewidentów powołane F rro la Wilda, (łuhryzowicza 
i Wernera.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 4. grudnia. (Posiedzenie Izby posel- 

ikiej). Minister skarbu przedłożył budżet na rok 
‘1884- Exposr finansowe jodnosi, że wydatki obli 
czono na 5114/10, dochody na 472 3/10 miljonów 
złr ^Niedobór zatem wynosi 3 8 y ,0 miljonów złr., 
spowodowany głównie nadzwyczajnemi wydatkami 
przeważnie prodnktywnej natury. Wyłączywszy te ­
go rodzaju wydatki z ogólnej cyfry wydatków, 
deficyt wynosiłby tylko 5 ’/10 miljonów złr. Biorąc 
analogję z rachunku budżetowego zn r. 1883, de­
ficyt na r. 1884 okazuje się o 4 T/10 miljonów złr. 
mniejszym niż na r. 1883.

P Dnnajewski nadmienia, że rząd trzymał się 
jak najściślej zasad oszczędności, lecz uważał za 
święty onowiązek, czynić takie w ydatki, które są 

R ctor uniwersytetu wiedeńskiego polecił j niezbędne do utrzymania racjonalnej i zdrowej go-

chowieństwa w Królestwie 387.716, w carstwie 
564.807 rubli iw  kraju Zakaukazkim 3,751 rubli. 
Na wsparcie dla zakonników wydalonych za gra­
nicę, przeznaczono 6.300 rs., na utrzymanie wi- 

ątjuszów i organistów przy kościołach pokla- 
gztornych 11.400 rs., na utrzymanie" k lantoró? 
etatowych męzkich -±3.259 rs., żeńskich 17.500 
rs., na płace zakonnikó 1 w klasztorach nadęta, o- 
wych 14.180 rs., na pensje wizytatorów klaszto­
rów 5150 rs., na utrzymanie seminarjów 24.455 
rnbli, na płace dla księży emerytów 17.800 rubli, 
pa  płącę dla arcybiskupa warszawskiego i bisku­
pów: dyecezjalnych 36.000 rubli, na utrzymanie 
duchowieństwa katedralnego 28.000 rs., parafialne­
go 645.000 rubli, na dodatkowe pensje dla dzie­
kanów 12,60$ rpb li^na najem służby przy kóścio- 
łach 14.673 rubli, wreszęie na otrzymanie aka­
demii duchownej 6500 rś.

gal. ziem. 4°/0 89 60 dp 90-60, To w. kred. 
98 — do 99-— “  - -
Bankn hip. gal

_  ; -------- gal. ziem. 6•/,
-, Tow. kred. gal. ziem. 41/0 86-— do 87-—,

o-r «  j  1  6*/. 101-60 do 102-60, Bankn hip. ga 6*/0
iń w n  n? t -’ kn hip- «al- z 6*/o prem. 10040 do 
iS : ~ IIŁ Ll8ty dłużne na 100 złr. Gal. zakł kred. wlośo.
no f 100--~ do 101-60, Gal. zakł. kred. włośo. 6°/. 90-  do
98.7—, Ogól. roi. kred. zakł. dla Gal. i Buk. 6*/, loa 

_1. 16 —•— do —•—. IV. Obligi za 1Ó0 złr. mdemńiza- 
oyjm jaho. 6•/, 98-76 do 99-76, Koi imdne gah Zakład
co? F  ® /• 06‘— do 93"—,. ."ożyczki kraj. z r. 1873
oo -n i  60 do 102'60' * ożyczki krajowej z  r. 1883
89-60 do 90-60, Loay miasta Krakowa 1850 do 
20-60, Loay m. Stan awowa 22-60 do 24-60. V. Monety 

„  helederski 6-62 do 6 72. Duka oeaan 14 do 
a n 9‘54 do 9 64, Pół-impeijał rosyjska 9*85
do 9*95, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1-64, Rubel rosyjski 
papie . . 1-167, do 1-187,,  100 marek niemieckich 68 90 
po 69-70, Srebro za 100 złr —•— do — , KnpOtta 
w srebrze za 100 złr. —•— do —•—. Pierwsza cyfr* 
rszyi - ih pozyeyj znaczy. .płacą,® drugi, „żądają *

W iedeń 4. grudnia godz.aa 10 min. 35. Akoit 
0 0t0WR ^  80’ A“C lo' AMtr.-107 50> Akcle bankn Union

K tor uniwersytetu wiedeńskiego p o iecn . niezDęane ao utrzymania racjonalne] i zdrowej go- ^ ? wlka. ~ '~ L  D°'VJn-1 160 60>
azieitanowi wydziału prawniczego złożyć obszerne spodarki, osobliwie w kierunku rozwoju oś? ity  i : _  Galioyjaki bank istykalny^OP—.^Losy “ iokn
sprawozdanie o ostatnich zajść'" sh w czasie o d - , ruchu handlowego. Do tej kategorji należą w yda-! J864 — Ńapoleonder 9-68 ‘
czy tu  profesora dr. L o r e n z a .  Polecenie to zo [ tki na budowę kolei arletańskiej i galic. transw er-1D,potobieni9: “ dłe.
stało dla ego udzielonem dzi^kąp^wi wydziału -alnej, których owoce przypadną państwu po wy . ^ L ede®ń0n3'u?r“cill,ia • K°dz-, “ i _t2' . ,Akcli6 »lp 
nrawniczego, że chociaż dr. L o r e n z  jest wła- budowania tych ,.
śoiwie profesorem kolegjum filozoficznego, wydział p 0d względem pobrycia rząd trzymał się su- 
ten jednak nie m a jeszcze swoich lokalności urzę miennie faktycznego stanu rzeczy. Podatki po- 
dowych w nowym -iniwersytecie. Żądane spra- grednie i bezpośrednie w pierwszych 9 miesiącach

r. 1883 przyniosły o 6%  njiljona gid. więcej, niż 
w jednakim okresie r. 1882. Nadwyżka dochodu 
z podatków i ceł umożebniła pokrycie bieżącego 
niedoboru bez emisji przygotowanej jaz w 

Jniljor ren ty , która dotąd 
w kasach państwa do dyspozy-

OgtoBienia urzędowe „tlaaeiy Lwów sklej.*
E. puknraa.  Posady puc: luistrzów przy urzędach poczto­
wych: 1. W Darowej, w1 poWiidiś dąlbrdWSklm," 'z roczną 
płacą 600_ zir. r2. vy Żołyep w powiecie łap mokim, z ro­
czną płac, >00*i’łr! vpp. ańii ńafiety dfr.4 t~godni
d<» dyrekcji' poczt we Lwowie. — Póaaay naaczycielakie 
w oł"egu jarosławskim: 1. Pr„y szkól il tatowych w Ko­
rzeni cy, Łazach, Rzeplinie, Świętem,' Miękiszu nowym, Za- 
lekki.j ./ołi, 'jorajcc Żukowie posady nauczycieli starszych 
z ptaoą 300 złr. 2. Przy szkołach filialnych w €i> cinie,
] dałowićaoh, W Kisić.owi Rozwiinicy, Dąbrowicy, Gra­
bowcu. Radawie, Bichalu, Futorach, Krowiay lasowej, Łó- 
wezj Podemszczyźnie, Suchej woli, Szczotkowi, Frejfe1 
dzie, posady nauczycieli młodszych z płeoą 250-złr. Poc i- 
i sii wnieś-' iialtży do Rady szkolnej o)tręgo ~e w Jarosła­
wiu najdelej la dnia 6. stycznia .384. — ^Posada nauczy­
ciela geografji i historji w gimuazjum Fra Ciszka Jo sfa 
we Lwowie Posada katechety obrządku "Iwińskiego w g i -  
pina fum czwi.rtnm we Lwowie. Z każdą z tych posa_po- 
łaczoną jest płaca etatowa wraz z dodatki'm akty walnym' 
|  dodatkami Sletniemi, w myśl nstaw z dc... 9. kwietnia 
1870 i z dnia 15. kwietnia 1873. Podania wnieść do t-re- 
rydjum Rady szkolnej krajowej,-najpóźniej do końea gru­
dnia 1883.

U p a d ł o ś c i .  Sąd obwodowy w Złoczowie ogłasza 
konkurs do majątku Arona Pfcffera, dzierżawcy dóbr w 
rodbatyjowie, powiat Lopatyn. Komisarz konkursowy sę­
dzia powiatowy w Lopa n.e. — Sę_d obwodowy w Sam 
porze ogłasza konkurs do majątao Majera Mnnzera, prze 
mysłowoa w Drohobyczu. Komisarz konkursowy p. Ludwik 
BkotwińsW rade- ądn krajowego w Sa n.bor-e. — Sąd ob­
wodowy w ^rt-ibyślu ogłai ;a loUkurs do majątku Karola 

.Treści uski^gr rjpiu W"?rz( myśl o ' Eómisarz ikonkurSoWy 
iadjunkt lądowy p. Lorenz

' - ł - 1 . 1 - rs: --—'— ■1 --------

wozdanie zostało już przesłane i będzie przędło- 
żonem ministerstwu oświaty i senatowi. Profestu 
L o r e n z  był wczoraj osobiście u burmistrza, aby 
zapewnić a;o że nie w y  izał się w sposób nbbża- . 
jący o Wied; iu, jak to właśnie doniosły dzienni- sumie 15*/, 
ki. Przemówienie jego tostało przekręcone tenden- znajduje się
cyjnie przez reporterf dziennikarskich. Powie-  ̂cjj ( j będzie mogła być po większej czyści użytą 
dział tylko, że w Wiedniu przebywa się, jakby : do pokrycia deficytu w r. 1884. W końci wzyw 
wielkiem ciepłem gnieździe, mrasto to jest jednak j  minister natarczywie do uchwalenia wniosków 

śród wielkiej pjczyzny ^ jem ieck ie j małym tylko finansowych celem definitywnego uporządkowania 
punktem. Tym sposobowi chciał wypowiedzieć gospodarki państwa,

łubel papierowy 1-18
uiuie.

W iedeń 3. grudnia godz. 1. mi*. 42 __
ow. góm. 64 20, Węg. akcje kredyt. 279 75, Akoje anglo- 

anstr. 107-75, Akoje banku Union 10710. Ikoje Karola 
Ludwika 285-50, Akoje kolei północnej 24 z i ,  Akoje koki 
południowej 139-50, Akoje kolei AlfSdzkie 166-—, Akoje 

l_ ?11-60i Akcje kolei Lwowsko Czeraiowieckiej
167 76, Akcje kolei węgier. półnoono-wgohodniei 144-75 
Wiedeńskie losy 12425, Akoje kolei B"dJfa Akoj-
kolei Albreohta Węgierskie pbli ,cje państw
w złocie 96’1 >, Galicyjskie obligacje indemmzaoyjne 99 50, 
Losy regulacji Cisy 11010, Logytnreekie 20 ', 0, Węgierska
renta 87-27, i  oje banku związkowego 103 75, Akoje ■ ,
obrotowego — , Akcie kolei weodersko-a-alinińakiAi haniń

<*)

B )  ODCHODZĄ ZE LWOWA.
Według zegaru lwowskiego, 

do  P o d w o ł^ o z y s k  I B ro d ó w :
Nr.
Nr.
Nr.

Nr.
Sr.

Nr.
Nr.

1 pospieszny o godsinie 6 minut —
5 mięszany „ „ 12 # 38 w południe.
7 mięszany , 10- 31 wieczór.

b) do  K ra k o w a  :
2 pospieszny o goć si ije 10 minnt 5i wieczór. 
4 osobowy „ „ 4 „ Ł ra. 10
> mieszany „ „ 6 ,  £ ińeozór.

16 lokalny 6 .  35 rano.

N A D E S Ł A N E
2 Tace- j  uwagę na anons pp. K aafm anna dt Sim on  

w  Ham burga, zamieszczony- w dzisiejszym dzienniku.
to ma skłonność do _ in ireoującego a niekosztownego 

r>op bowania szc*:jś-ii», tebm tylko zalebió mbżr . wzięcie 
działu w tein zagwarantowanem oiągnienin pieniężnem 

npo żonem w znaczne wygrane.

chciał
Które f są związane z jednf,własne uczuęia,, 

miejscowością.
^  Bernie idbyło się d. 2. bm. zgromadzenie 

Członków radyKalnej p ir tji robotniczej, na któremj 
radzono nad założeniem radykalnego organu robo­
tniczego. Aranżerami zebrania byl częścią wypę - j 
dzeni z Jzech, częścią przez partję imii r  owaną 
wykluczeni ,przewódcy“. Po rozpoczę.iiu zebrania 
chcieli on* wydalić z sali reprezentantów partji u- 
miarkpwauej, poniew-ż jednak < w znacznej po­
jawili się liczbie, więc aranżerowie musieli zanie­
chać zamiaru Mówcy radykalni dowcdzili potrzeby 
założenia takiego orgąnu, ze względów narodowo- 
ekonpmicznycbr tudzież z tego powodu, że istnie­
jące w Bernie organa nie zastępują interesów ro­
botniczych. To wywołało opozycję umi irkowanych, 

których mowy jednak przerywano. W końcu bez 
udziału tych ostatnich portanowiono założyć organ 
radykalny wybrana w tym celu komitet z 3 
'złonków.

^Gospodarstwo, przemysł i handel.
2  rady oddziału lw o w sk ieg o  T ow arzystw a go- 

pod. galic. W a l n e  ’ ż g r-ó'm a d z e n i e odds iłu lwo­
wskiego Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego odbę- 

s !ie się dnia 9. b. m. o godzinie ?oiej popołuć in w sali 
nMlrad komitetu Towarzystwa atkł.d Ossolińskich I. pię­
tro), na któi. rida oddzii łows wszystkioh P, T. członków 
Oddziału, o dobro i rozwój Towarzystwa dbająoych, niniej- 
izem uprzejmie zaprasza.' Porządek 'dzieńny: 1

’łr 1. Zagajenie posiedzenia i odczytanie pruiokołu z o- 
statniego walnego zgromadzenia oddziału.

2. Sprawozdanie z odbytych ■ wykładów popularnych 
reterynarji dla włościan. P. Józef Kubicki.

-3. SpFL../ozuŁ_ue z Odbytych wykładów popularnych 
a rolniotwa dla włościan. P. Włodzimierz Grodzki.

■7! 4. Wnioski członków oddziału.
P: 5. Przyjęoie nowych członków.

Przegląd polityczny.
,, 1 . Lwów 4. grudria.

W spr, ' ,;e bankructwa gminy Brodów sły­
chać, że dla uporządkowania .jgj interesów, bank 
krajowy pod gwarancję rządu, .ma dać pożycgkp 
200 000 ałr., poczem rad l miejska będzie ro:,wią 
zaną, a .rz ą d m ia s ta  obejmie komisarz, prawdo 
podobnie w ostbie p. Michalczewskiego.

Do W ierkr AVg Ztg. donoszą i  K rakow a: 
W Kole póldkłcm panuje widoczne rozgoryczenie 

przeciwko p. ministrowi Pmo, a nawet pewnego 
rodzaju gniew z p.>wodu niepomyślnego stani^jga-
licyjgkish spra? kobjowyrh Od Koła polskiego U ,
dają stanowczego w tej kwestji wystąpienia, choćby 
to miał-i narazi' na szwank nawet harmonję wię­
kszości R ,dy _ uń8tw W ten sposób wyrażają 
się nawet najumiarkowańsi członkowie Koła poi- 
s»iego“. ,

D nieum Ł warszawski ogłasza .is tęp n jące  u- 
rzędowe zaprzeczenie: '■ '

^D z unnik* krakowskie i lwowskie starają się 
-»d pewjiego czaśu niepokoić łatwbwierąycb przez 
Jeraeaie wiadomości, że rząd rosyjski mą parnia** 
Ktnknąć lub znieść rzymsko-kat kościoły i  kl 

iz tory  w Rosji Rząc me miai nigdy podobnego 
zamiaru, a zarządzał zamknięcie kościołów rz. kat, 
tylko wtedy, gdy te świątynie słnżyły za schroni­
sko dla powstańców i ich dowódców*

Na utrzymanie duchowieństwa katolickiego 
w --ossji w roku przyszłym skarb państwa asy- 

nuje 1 556^74 rubli, z czego przypada dla du -

Ł  5 ilin  4. grudni Frakcja centrnm sejmu 
praskiego postanowiła, wnieść ponownie przyw ró­
cenie art. 15, 16 i 18 konstytneji.

Rzym  4. grudnia. Liberte zaprzecza pogłosce 
o zamiarze zamknięcia sesji parlam entu na czas 
Bożego Narodzenia.

Moniieur de Home potwierdza zaprzeczenie, 
jakoby rząd rossyjski Przeciwko dwom biskupom 
polskim wystęnTwał napastliwie, chociaż prawdą 
jest, że katol'cy w Polsce ciągle jeszcze nie są 
wolm ód obaw. Wszelako jest nadzieja że układ 
zawarty między kurją apostolską a Rosją będzie 
w sposób lojalny wykonany, ponieważ rękojmią na 
to jest słowo cara. Bardzo prawidłowe stanowisko 
Buteniewa w Rzymie byłoby korzystne tak  dla in­
teresów Rosji, jak i papieża,

K a ir  3. grudnia. Reuter - Office donosi, że 
rząd egipski prosił gabinet angielski o wsta­
wienie się do Porty, aby pozwoliła brać Turków 
w rekruty na kampanję do Sndanu. Gabinet an 
gielski nie odpowiedział jeszcze, lecz na razie za­
żądał wyjaśnienia, esy rekruci ci m ają Dyć oddani 
pod komendę europejskich oficerów.

K a ir 4. grudnia. B uro Reutera donosi: T u­
tejszy ajent dyplomatyczny austr. otrzymał w po­
niedziałek telegram konsula z Chartum, według 
którego listy nadeszłe z Kordofanu powiadają, iż 
tylko ’/, wojska egipskiego wliczając w to ofice 

" j rów angielskich i sztab zginęła. Reszta oboznje 
|( pod Rahad i otrzymuje żywność z Tokelt czekając 

posiłki,na
„u iiw u iiiu u  * »iuui»6 »i j Konsul telegrafuje, iż zdaje się być nieprawdą,

(X.) W i e d e ń  A . g ru d n ia . B udow a k o le i w  Ch“  S ^ i n n ^ s p i k ó j ^ C j d  eg^sk i^W o trzy - 
że lazn ej ze L w o w a do  R aw y  je s t  zap ew n io n ą , mał wiadomości tego rodzaju. Wiadomość potrze*

(D.) W iedeń 4 grudnia. Klub z jed n o c zo n e j!^ 6 potwierdzenia, 
lewicy przedsięwziął3 na wczorajszem wieczornnm P e te rs b u rg  4. grudnia. Dzienniki dónosza
posiedzeniu wyborj r  prezydjum. Wybrani został jże komisja żydowska zbierze jię dnia 3 bn na
dotydiczasowi ęzłonuowie: C h 1 u m e t  z k y, H  e r  b s t, r j osiedzenie.
K o p p ,  S t u r m  i T o m a s z c z u k .  Na posiedzeniu
tern mówił C h l u m e t z k y  o teraźniejszem poło- P aryż  4. grudnia. Gorr. Havas donosi że za 
żenii pobtycznem *yśród przychylnych objawów' inicjatywą Niemiec, Anglja, Niemcy, Ą ueryka, 
zgromadzonych członków klubu. )fi i Francja porozumiały się ze sobą wzglę-

der ochrony życia i mienia Europejczyków w

Z Tryestu donoszą, ze siostrzeniec właściciela 
dziennika Independente, Emil Caprin, po dokona­
nej w domu jego rewizji, został aresztowany pod 
zarzntem agitacyj irredentystycznych.

t  otruto- Izby pruskiej postanowiło jedno­
głośnie postawić wniosek o przywrócenie zmie­
nionych artykułów konstytucji, poręczających swo- 
>odę kościoła.

Telegrafowany iurt wiedeiski.
Lwów 3. grudnia. (Z Isby handlowej), k. Akcje

za sztakę: B ei g" 1. Karola Ludwika k 200 złr. 284- od
187-26, Kolei Lw< w.-Czem.-Jassy 166-50 do 169-60, Bankn 

: hipot. galio. 287 60 ao 292-—, Bankn kred. gal, ?60-— do 
|256-—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. anstr. Towan 
kredyt. Lal. ziem. 6*/, 98--------  99 —, Towarz. kredyt

Mmin eońowwr WaSSYLI pesloff i Sinowit
prowadząoy obecnie księgi raohnnkowu 
iednemn z Towarzystw Zaliczkowych, mo­
gący s ii wykai , ohlnbnemi świadectwami, 
poszukaj e p osady w większych dobrach 

lab przedsiębiorstwach.
Zgłoszenia pod lit. O .  p< restante 

w Rawie Ruskiej, 8020 3—i

l

(D.) i I r  iedeft 4. grudni*. Poseł Fryderyk Cumach. Mocarstwa te utworzą flotylę kanm ierek, 
Su iss składał wczoraj na przedmieściu Sechsham  która będzie stacjonowaną koło Kanton aod ko 
sprawozdanie ze swyćh czynności poselskich. Oś n c - mendą francuską, ponieważ Francja m a lb ec n u  
czył sift.ga polityką abstynencyjną z tym dodat- najwięcej sił m -W c l ną wodacł Chin. « 
kiem , że wybór chwili należy pozoste” 'ć stronni­
ctw ,. Ucbwnlono mu wotum zaufania.

(D.) W ieaeń  4. grudnia. Dzisiejsze posiedzę 
nie Izby poselskiej rozpoczęło się dopiero o go­
dzinie 12 w południe, a to na życzenie ministrów, 
którzy o godzinie i l .  byli obecni na posiedzeniu 
Izby panów.

Rzym  3. grnduia. M onJeur de Borne zape­
wnia, że pogłoski a wydaleniu przez Moskwę dwóch 
biskupów polskich są bezpodstawne. W końcu wy­
raża organ Watyk*nu nadzieję,, że układy, zawp-te 
ze Stolicą apostoL ką, będą przez Rosję rzetelnie 
dotrzymane.

B ologna 4.u grudnia. Z powodu rocznicy 
śmierci 1 PfllfllrifT'* odbyło się
wczoraj uroczyste posiedzenie polsko słowiańskiej 
akademji w obecności reprezentantów władz miej­
skich, licznych stowarzyszeń naukowych, uniwer­
sytetu i wyborowej publiczności. Wśród entuzja­
stycznych okrzyków i oklasków podniósł prezydent 
w iwem przemówieniu nroczystem k o n i e c z n ą  
p o t r z e !  ę o d b u d o w a n i a  P o l s k i  przez 
wzgląd nk równowagę europeiską. „Niemcy po- 
winniby — zakończył mówca — myśl tę  popie­
rać, a to w interesie trwałego pokoju i w celu 
odwrócenia ciągłego niebezpieczeństwa. Przyjaźń 
Niemiec,^ Austrji i Włoch może cel ten z ła- j 
twością o iągnąć, a tym sposobem zabezpieczyłoby ! 
c y w iló o w ę jj^  Europę przeciw azjatyckiej siie

3. grudn .. D ziennik Z a Boulgarie w y- *
:azuje, że korespondent doNowoje Wremja, M o l -  

c z a  no w w czasie pobytu swej°go w Bułgarji po-! 
bięrał od jenerała S o b o l e w a  1000 fr. m itJę-*  
cznie za to, że napada n ą  ks. A l e k s a n d r a . *
Prócz tego otrzymał M o łe z  a n ó  w 5.000 rubli ty- 
t nłem kosztów podróży.

_ W iedeń  4. grndnia. Adjunct sądowy z Kęt, Feliks 
W i ś n i e w s k i ^  mianowany został sędzią powiatowym no­
wo kreowanego sądn pov- itowego w Czarnym Dnnsjon.
Sędziami powiatowymi mianon ani dalej ądjnnkoi: Franci ■ 1 
szek 8 aw: . cki  t Krakom i ułogow1'* , a Edward Ć ir-
t n e r  z Tąbi-o^y w Chrzanowie! j

.  rzenjrsiet sęazi rfi8 powia*- i : Henryk M a t u s i ó 
s k i z GtoL »wa do Brzesk W jąysław R n**» z y ó s k i z 
Chrzanowa’ jako sekretarz ',dy do ąłn krajowego w Kra- * 
howie. |

Adjnnkt sądowy, Michał I _ l n o Ł ,  p.-zeniesiony zost»_
_ Npwego Targu do Czarnego Dunajca. I

Gr. kat. kapelan z Putiatynieu, ■ :ądz Jan Gnr gn-  
1 s mianowany :qstał proboszczem w zakładzie karnym 
w Stanisławowie

. ,  . , > Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej bankn
Akcję kolei państwowej Rubel papierowy 1*18
Węgierskie losy 114’26r Marek niemiecki Usposobi
me: mdłe.

W iedeń  3 grndnia godz. 8 min. 10. Jednolity 
dług pańrti a w banknotacn 7910, w srebrze 7 45 P r  ta 
w złooie 98-35, 5ł/r anstr. snta ma-cowa 93-41., Akcie' 

dońskiego 636 —, *credytowego 282-20, Londyi 
i  ,« 5Sł J rebro . - "> Ńapoleonder 9-677,, Dukat ces. m L. 
5 71, 100 marek niemieckich 69 15.

Berlin 8. grndnid godzina 6 m i i  30. Rosyjs :i(J 
banknoty 19890, Akcie kredytowe 78-—, Lombardy1 
239 —, Galicyjskie 121 50, Kolei rumuńskiej 199 —, Anstrja- 
bk;e banknoty 16920. Po zamknięciu giełdy kredytowe 
—■—, Lombardy —•—, 1

Paryż 3*/, Renta 77 75.
T elegram y,nbońow e * dnia? grudnia. — W ie  

deń:  Pszenica 10-2J lo 10 60 złr., tyto — do — 
złr., jęczmień —■— do —-— złr kukui-ndza —-— do 

’ złu., owies —*— na —•—, okowita pr. 10.000 liter
prcceL. 33’- do 3325 złr. B u d a p e s z t :  Pb eniu 100
klgr. (n* jesień) lć  04 do 10 06 do złr., rzepak
(na sierpień-wrz »euń) -  -  złr. B e r l i n :  Pszenica tółts 
î ,aQ llPleo'8i0rpień) 178 76 m., żyto —■■— m., spirytus loco 
41 9 m., olej rzepakowy 66-— m. P a r y ł :  mąki 169 
klgr. 54 60 fr., olej rzepakowy 77-50, spirytns —■— fr.

Nafta. W i e d e ń  3. grudnia: 15 26 do 15-50. 
B r e m a :  8 80 do .86  H a m b u r g :  8 50, na pał der.
8 60, na listopad-grudzień875. A n t w e r p j a :  na paździer. 
nika 21*7,. N o w y - l o  r k :  8 7,. F i  l a d  e l f  j« 8-*/r

P rzy jec h a li do Lwowa d n ia  4. g rn d n ia .

HOTEL ŻORZA. K. WiszniewakLzDfijbrzin. Wasyllrb 
z Bukowiny. Jaworski z Rozdołu, K. Pubisch z Wiedni 
A. Noel z Komarna.

z Tkoli _ G. Ulrich 
Ressler z Wiednia. ■

HOTEL LANGA. P. Talaga 
z Ktinoa, B. Langen z Wiednia. B

HOTEL WARSZAW 3K I. J. Kozankiewicz z Błoti ,
J. Krzysztofo wioz z Dnbowci., D. Ludkiewicz z Opawy, K. 
Andrnszowski z Radruła, F. Kishnger z Wierzbian.

HOTEL EUROPEJSKI. B. Zaleski z Rosji, F Monti 
z Wiednia, M. E l »  z Tarnopola.

HOTEL ANGIELSKI. J. Filipowski s Kocowa, Z. 
Smalawski z Winnik, B. Słonek ze Stanisławowa,, B. Ski- 
bni" wsi z Balic, , W Zralski z Wiśniowy. K. Na^ąrski 
z Halicza, J. Silbersohńtz z Klikuszowy.

HOTEL LA!&aRU8A. L. Gartenberg, D. Brings i a. 
Wiesenberg z Drohobycza, Friedman : Brodów, M. Lie- 
bersohn z Białyczkowa.

Wielmożny i*an Henry *  Blumenfeld,
apteka pod „złotym słoniem* we Lwowie.

Cr ie Niwy poczta Łopatyn dni 8. Kwietnia 1883.
Do Pana Henryka Blumenfelda apt. we Lwowie.

t/pfeszftm  ̂ó łaskawe nadesłanie mi zd pobraniem 
pocztowem dwie Uuł (’ek Wina leczniczego Malaf: z Łela- 
telP j  Ąhiną — jakie już .kilka razy brałem, którego 
cudownych skutków żona moja doznaje.
11 Z szacunkiem

Ignacy G raazcckL własc. dóbr.

Zmiana pomieszkania.

I  WMyslaff Tatarczncl
leiarz unoróli wenerycmyct i stórnycL

Mieastoujprat ulioy Jagiellońskiej. 1. 28.
©rćĄi uje od 2—5 po połndnin.

Dr. Tadeusz Trzcieniecki
o tw o rz y ł

kanrelarję adwokacką
w  T a rn o p o lu .

A p te k i RW K ER ik w e Lwow ie
poleca

-S # js l ości i środki ni sersalne francuskie i inne 
tak przez ą jak przez inne firmy ogłaszane. (1

N A D E S Ł A N E .
Komitet, który się , jmywał nraądseniem wie- 

-taotk" jpiutyk Ino-de lamacyjnego w roc*nicę listo­
padową, ma aas-cayt niniejsaem iłotyć JW . Pann 
W. Podlewskiemn, p. Signiemn, p. Kohlerowi, p. prof. 
Zimme-maaowi, p. Wollmanowi, p. D , tudaiet pp. 
całonkjnr ohórn młodsiety handlowej, serdecine po- 
dni soł nie za łaskawy współndaiał w wiecaorkn, 
■araięn pocanwa się do obow‘»*ku podaiękowąó Wnej 
pani Wolińskiej aa besintere iwne udzielenie kwiatów 
do prnyoadobienia kataM kn w daień nabożeństwa.

Z

Jłr.
Nr.
Nr.

Nr.
Nr.
Nr.

P ociągi kolejow e.
A )  PRZYCHODZĄ DO I WOWAj „

Wedłng eegarn lwowskiego.
a) z  1 o d w o ło o sy sk  1 B ro d ó w :

2 pospieszny,o godzinie 10 minnt 80 wieczór!
6 mig iny „ „ 4 „ 16 po połndnin.
8 mięszany „ „ 3 „ 5 rano.

b) z  K ra k o w a :
1 pospieszny o godzinie 6 minut 40 ranu.
3 osobowy .  .  9 b 27 wieozói.osobowy 
5 mięszany 

Nr. 15 lokaln<r
11
7

40 przed po? In. 
64 wieczór.

Mapceli (podjp. niecayt.)
komitet
Leon dostaw  Dziubiński

Interesuj ącem
,-st w dzisiejszym nnmerze dziennika paszeg cnajdujące 
się „oznajmienie s-częścią* Bam nela H cckschern senr. 
w  Ham bnrgn. Dc m ten przes swoją akur —> i dyskretną 
wypł.tę wygranycn zd. by Sobie tak dobrą sławę, że zwra­

camy, uw wrzystkioł na dziaieji .y in* jrat.

U w a ż a j c i e !
Jeżeli czujecie, że ciało wasze postrzabnje oczyszczenia, 

wamocpięiiiai i1 -’b podniety, to, gdziekolwiekbyście znaj­
dowali, w biurze ozy w warstacie, czy też na wsi, nie 
myślcie, iż’ nie ma ni.Lj£zpieozek»twa, nie wyczekujcie 
choroby, nie wzdrygajcie się przed wyditkiem 70 ct., lecz 
kupcie natychmiast pudełko pigułek szwtj^arskioh apt. 
Rięh. Brandti — one , mogą wam uratować żyoie. Dostać 
można we "Lwowie, w aptece Zygmunta R-oki C pod 

białym słoniem.* . ...
. Knpnjąc nważać należy na to, ażeby każde pudełko 

miało na etykiecie ciały krzyż w ozerwonem pola or ; 
podpis Rich. Brandta.

z  M o p h w y i  
'loatawoj o,, k. dworów

: trzymuj, skład 2875 6- - 4'

H E R B  A T  Y
powodu wydzierża­
wienia majątku Bia- 
łoboźmcy w powiecie 

Czo^tkowskim są konie 
wierzchowe i stadne- 
pełnej i półkrwi z wol­
nej ręki do sprzedania

Jakób Heller
w Garn, w Czeohaoh (założony 1660) poleca, 
na r. 1884 rozsadę chm ielu 100 ztnk 
£ —15 złr. ab Saaz i przyjmuje wszysuib 
gatunki chm ielą  w  sprzedaż k o m isy j­
ną. Zwraca się uwagę przede.rszystkiem 
h pdlr-zy cb-ijeln na moją najnowszej kóń- 
btńukcji i gsza ifę chm ielą wr_ z przy­
rządami do paaowania i prasowania' Kai 
zlecenia Wykonywa'się natychmiast.

_______________8013 2—16

* Wprost z Ameryki. 
W yborna K A W ^

kosztuje we Lwowie 
1 k i l o  1 z ł r  5 0  c n t .

ni prc.zmoji -
k i l o  7  z ł .  7 0  o t .  f r a n c o .

Adres: 2765 14—0

SIRIUSZ
Lwów, ulica Zimorowioza 1. 10. 

( A R T U R  K O S C I C K D .

w e Ijwo 
u l i c a  A k a d e m ic k f l  1 3 .

We Lwowib .i aptekąct pp. Mikoia’ 
i Frzyżanowbkiego,.

A.'/.

Prawdziwe

białe i czerw w i w gatunkao1 naj­
bardziej alubi^nych, tak cierpkich, 
jakoteż łagodnych Próbki w ładnych 
4 litrowych beczułkach po złr. 2 5$, 
3 i 4 złr., wraz z opakow. niem ii 
frankowaną przesyłka pocztową.

Poth U p ó t  in W e rś c h P tz ,U n g a re .

KSAWERY FIKOWSKt
y ły  baletmistrz tegtrów warszawskie. 

ndziela nankę

tańców i gimnastyki
t a k  w  d o m a o h  p ry w a tn y o ’ , j a k a  

t e ż  w e  w ła s n e m  m ie « r1" '.n i i

Rynek L 12, L piętro.

Realność
w  Z łoczow ie, składająca się : domu 

lieszkalnego murowanego fi 8 pokojach 
i a kuchniach, oficynę p,^pokojach i 2 
kuchniach, stajnia na.fljtipi'. i wozownia. 
Ogrodu warzywnego i owocowego il morgi. 
Wolna od po^-.tku na lat 18, jest z wol­

nej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość u p. Dr. Bergera 

ulica Karola Ludwika 1. 7, od godzin; 4. 
lo 5. po południu, albo u Wgo Petscha 

Emila adjunkta podatkowego w Złoczowie.

i ‘5"$?"-
Ogromne powodzenie tego środk. 

zależy od jegó WmsflośCf Tprowadzani. 
na powierzchnię oiała zapaleń i  roz­
drażnienia, które dotknęły najżywo- 
tniejszb organa; tym sposqbem prze­
ciąga on chorobę o części ciała 
mniej delikatne i daje wibjeszą łatwość 
nleozenia takowej. Najzr^kcm:*"! le­
karze zalecają £ 0  .przeciw kątarom. 
k aszlom  ,os] .jrzkju, cjtó-

I robom, gnrdlanym , grypie, gosć- 
I cow i, I .io sj  w  k rzy i zn* -i t . ' p 
i Utycie tego j ęiern bardko proste, 

jedynie przyłożenie wystsren i pozo­
stawia tylko lekkie-ś rim bienie. Cena 
pudełka 1 fr. 5(k «t. w Paryżn.

W r LwóW fe w' iptbk -h pp. P, 
ni . . . i .  g . Krzyżanowskiego i  Z.Mikolascha, 

Rnckpra, w Paryżu 
de Seine 81

u p Wisiln, m e 
2823 2 - 0
ff.-__

Poszukuje się

wieś wrutynow legc i praktycznego na 
zachodniej Galicj!

? o s a d t .  z a i a z  d o  o b j ę c i a .
„ Kawalerowi i lub bezdzietni wdowcy 

mają pierwszeństwb.
Zgłoszenia z dokładnem wyrażeniem 

obecnego nlejkcb pobytu i zatrudnienia 
nadesłać r od «dr<. m:. F .  G .  B .  4 . 
p osie restante K raków . 3082 2 - 8

NOWY WYNALAZEK

rifc 1X0 RA
E h . PI W  UD
Mydło   i  liX O R A
Essenoyadlachustek, i  1'ULORA 
Woda tualetowa. . . .  i  ilA O R A
Pom ada......................... i  l’IX O B A
Olejek.......................   ii PIK ORA
Puder ryżowy   i  m to R A
Kuametyk...................  * 1’I X ORA

S7. Bonie vzrd de Strasbonrg, S7

cOGNA.C
(k o n ia k ) k u ra c y jn y

firm y: M enk ow  & Gomp.
6cio t/«3u,'vieiS brandy złr. 2-50 flaszka 

tOcib „ , » „ „ 8 - „
12to „ me brandy „ 8-50 „
15t * Garte d’or ,  4 -  \

d rtny: S a l ig n a c  &  Gomp.
letni * « * Rxtrafiue zir. 4-— flaszka 

20to , Medaille d’or „ 5- -  „
Koniak styryjski, dobry „ 1-20 „

(poleca handji 2130 26—0

|ST MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42*

V



4 DZIENNIK POLSKI.

okazać mocą litość nad 
i l L i l u S l u i  I I I  biedną panną, jierotą 
po urzędniku, która straciła jedno oko zn 
pełnie, a dla uratowania się przed ocie- 
mnien em musi poddać drugie operacji. 
0 nieszczęśliwij tej istocie można dowie­
dzieć się w Administracji „Dziennika Pol­
skiego”, którr też przyjmvJa datki dla 
ulżenia jej niedoli.

B i l © - f c L 3 r
każdego czasu gotowe na składzii

do sprzedauia.
Rowsie* przyjmuje wszelkie zamówienia 

na prowincję. 2954 6 —

J A N  A N D R E A .S Z E K
Lwów, ulica Akademicka 1. 16.

jcie szczęściu rękę

5 0 0 .0 0 0  marł
głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze w ielk ie losow an ie p ie­
n iężne w  Hambor-m. dozwolone i porę­

czone ze 8‘rony rządn.
Koiz/stne urządzenie non ego planu 

polega na tern, że w toku niewićlu mie­
sięcy w 7 klasach rozstrzyga Bię stanowczo 
50  500 w ygranych, między terai znajdują 
się główne wygrane o ewentualnie 500.000  
markach, szczególnie zaś:
1 wygr. m. 300.000 26 wyg. m. 10.000
l » n 200.000 56 8 » 6.000
■i n n 100.000 1 6 ją |) 3 000
\ n n 90.000 203 n Tt 2.000
1 n n 80.000 6 n n 1.500
2 n » 70.C00 516 n ją 1.000
l n n 60.000 1.036 9 ją 500
■1 n n 50.000 29.020 » B 145
I n n 3 i.000 19.463 wygranych po
5 n » 20.000 mark 200, 150, 124.
3 Ti 15.000 iOO, 94, 67 40 i 2<).

2612 1 - 0  3H A N D E L  
towarów korzennych, win, herbaty i rumu

KAROLA B A ŁŁAB AN A
we Lwowie, pod „Złotym Kogutem", ul. Halicka 1. 23. 

Poleoa w najprzedniejszych gatunkach:
Eawę Mokkę arabską . . za ’/, k. I -— 

„ Jawę złotą (Menado) „ „
Ceylon perłowy . . „ „

„ „ grnboziarn. „ „
» „ przednią . „ „
„ „ drobniejszą „ „
„ Enbę aromatyozną 
„ Laguayrę . . . .
a SantOB ....................... „ „

Cnkier Rafinade I w głów. „ 1

tt a
tt a

104 
1-04 

i 104 
, 1 -  
, - -9 6  
, - • 9 2  
, - ‘88 
, - • 7 ?  
, - • 4 8

Cukier Rafinad-II. wgłow. za 1 k. — ’47 
„ „ II. na wagę „ „ „ —-48
„ rznięty w koBtki „ „ „ —'52
„ miałki w mączce „ „ „ — *52
„ w małych główkach „ „ „ —"48

Czekoladę Sncharda Sante „ U a *'40 
„ Jordana i Timeus „ „ „ —-96

homeopat. Nr. 1. „ „ „ — JO
„ wiedeńską z capkiem „ „ — 40

Eakao w proszku pudełko . . . —'45
w w w w w w w

Sprzedaż lub zamiana!
H O T E L

oddawna istrtjjący, bardzo uczęszczany w śródm ieściu  
W Krakowie położony, o 4 0  pokojach gościnnych i staj­
niach na 4 0  koni, z obszernym dziedzińcem i placem pod 
budowę, jest z wolnej ręki do sprzedania lub do zamiany na 
majątek zumski.—  Bliższa wiadomość poste restante Kraków 
pod lit. S. R. I. 3026 3-

Naktadem księgarni i sktadn nnt

L E S M A 1 A  i  Ś  ¥  r S 7  C  Z O W  S  K I  G O
w  W a rsza w ie , u lica M azow iecka 1. 14 ,

opuociłą p n s ę  :
H. G. O llendorfa teoretyczno-praktyczna metoda nauczenia się czytać, pisać 

i mów’ć po rosyjsku. Wydani- II. Cena 3 złr.
Tegoż sutora wyBzły poprzednio:

M etoda niem iecka. Wydanie V. Cena złr. 2 80.
M etoda fr icnska. „ IV. „ „ 3 —.
Metoda w iosk a . „ „ 3-50.
M etoda angielska. „ „ 3-50. 2852 6 - 6

L. 57.770,

Z tych wygranych przyjdzie w pierw 
szej klasij 4001) w kwocie ogólnej do wy­
losowania mark 157.00)

Główna wygrana 1 . klasy wynosi mark 
50 .000  i potęguje się w 2. na m. 60.000, 
w 3. na m. 70.000, w 4. na m. sO.OOO, 
w 5. na m. 90 .000 , w 6. na m. 100.000, 
w 7. zaś na ewent. m. 500,000 pe» m 
m. 300.000, 200 .000  i t  Ł

Losowani:- są według plann nrzędo 
wnie oznaczona.

N ajb liższe p ierw sze ciągnienie wy­
granych tej wielkiej pieniężnej loterji pań 
stwowej jest naznaczone ni zędownie jnż

na dniu 12. i 13. grudka b. r.
i kosztuje:

1 cały los oryginalny złr. 3 50 w. r- 
1 pół losu oryginsln. „ 1'75 „ „
1 ćwierć losu oryginału. „ - - 90 „ „

Wszystkie zlecenia wykonują Bię na­
tychm iast za przestaniem  p rzez po ­
cztę lnb pobraniem  n a leży tosc i z wsze, 
ką < tarannością, a każdy odbiorca otrzym 
nas, 3 lo sy  oryginalne, zaopatrzone -  
herb pańBtwa,

Do zamówienia dodajemy gratis nie 
odzowne plany urzędowe, które uwido­
czniają podział wygranych u<i odnośne 
klaBy, a po każdem ciągnieniu posełamy 
naszym odoiorcom bez wezwania listy u 
rzędowe.

Na żądanie przesyłamy z góry plar 
urzędowy franco -u selu przejrzenia i o-
św adczamy gotowość do przyjęcia napowrót 
przed ciągnieniem i do zwrotu zapłaconej 
za nie kwoty 2797 8—12

Wypłata wygranych następnje zawsze 
ściśle pod rękojm ią p- istw a.

Eolektura nasza mała zawsze szcze­
gólne Bzczęście, a naszym odbiorcom wy 
płacaliśmy częstokroć największe wygran , 
a mianowicie maik 250.900, 109.000, 
80 .009 , 60 .000 , 40 .009  i t. d.

Jak przypuścić należy, można przy ta- 
kiem m. . ..sa d z ie  Sum ienności opartem  
p rzedsięb iorstw ie lic yć z pewnością na 
Leder ożywiony udział i prosimy zamó­
wienia z powodu bliskiego oiąguiouia przy 
s\(*e jt.it najrychlej.

H i
t ł o m  b i s i i k o w y  i w o k s l a r s k i  

•w E C a,rci"b 'u .rg -u .-
i*. S .  Dziękujemy uiniejszeui za do tąd  

nt-in mlzfófdite zarffanie, i upraszam y przez 
wjjlądrnęi ie w jilan i r/.ędowy o pr/elto- 
nur.i się o star.sa, h wygranych. b. O .

|H
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BANK KRAJOWY
M e to  Mcii i Momrii z li M m i ii

w yd aje  w e  L w ow ie

Asygnaty kasowe
3 1|

m

płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
płatne w 14 dni po wypowiedzeniu, 
płatne w 8 dni po wypowiedzeniu. 

Lwów dnia 30. listopada 1883 r.
(Przedrnkn nie opłaca się.)
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O B W I E § Z D K E I I E .
Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomer 

z W. ks. Krakowskiem do powszechnej podaje wiado­
mości, iż należące się pp. Subskrybentom po kouiec 
października r. b. 47a procentowe odsetki od złożo­
nych na pożyczkę krajową z r. 1883 kapitałów, tudzież 
obligacje tej pożyczki, podnieść mogą u tych kas 
pośredniczących, w których subskrypcje uskuteczniali. 
Obl.gacje wydawane będą tylko za zwrotem kwitów 
tymczasowych i innych przez pp. Subskrybentów 
jeszcze niezwroconych potwierdzeń.

Z W ydziału krajowego.
We Lwowie dnia 30. listopada 1883 r.

Asystent farmacji
p o s z u k u j e  u m i e s z c z e n i a .  

Bliższa wiadomość pod lit. E. B 
poste restante Żywiec. 3027 2—2

W Olszan.cy
pod Z łoczow em , m ożna d ostać da 

n a sien ia :
Trawy Tymoteusza kilka Bet kilogra 

mów, po 40 cnt. za kilgram.
Buhajków czerwoni i e-.arno Brokatych 

rasy berner_ji£iej od 1 do a lat -a rę  zti k  
Jałówek czarno srokatych rasy ho 

lenderBkiej.
Jednego ogiera ciemnej mai—i w roku 4 
Jednego ogierka w rokn 3.
Jednego ogierka w rokn 2.
Wszystkie po konin własnym licencjo­

nowanym przez c. k. komisję w Złoczowie

Za I złr . miesięcznie
co dnia godzinę rozmowy nie 
mieckiej i robót ręcznych u- 

dziela rodowita Niemka. 
Bliższa wiadomość w Adm ni 

straci" „Dziennika Polskiego"

R o n c e s jo n o  w a n y

i
dla kandydatów na jednorocznych ocho­
tników i dla ws/ystkich ces. k ii. zakładów 

wojskowych i

p e n s j  o n a t
mł: d-ieżydla uczęszczającej

publicznych.

Lwów ulica Piekarska 1. 21.
3T - K O E S T L I C H ,

•2"')0 6 0 dyrektor zakłrdu.

3f,

iłówna wygrana 
ewent. 

500 .000  mark

Oznajmienie
szczęścia.

Sffn ggjaaiea:M

Wygrane 
g w a r a n t u j e  

PaAstwo.

Z aproszenie do udziału

w  szansach wygrania
w wiolkiej przez państwo Hamburg gwarantowanej loterji pieniężnej,

w której

9 milionów 620 .10C mL.rk
w. p e w n o ś c i ą  w y g r a n e  b y ć  m u s * ą

Wygrane tej korzvatnei loterji pieniężnej, któ~i według plann tylko 1C0.000 
losów zawiera, ą nartępnjące, mianowicie:

N ajw yższa  w ygrana wynosi ewent. 500 .000  mark.
rrem ja 300.000 mark 2Ó3 wygrtfa. po 2000 mark

1 wygrana po 200.000 n 6 irygran. po 1500 9
2 wygrane po 100.000 n 516 wygran. pn 1000 9
1 wygrana po 90.000 n 1036 wygran. po 500 W
1 wygrana po 80.000 9 60 wygran. o 200 92 wygrane po 70.000 9 63 wygrau. po 150 91 wygrana po 60.C00 9 29020 wygran. po 146 »
2 wygrane po 50.000 n 3450 wygran. po 124 91 wygrana po 30.000 » 90 wygrau. po 100 »5 wygran.' po 20 000 n 39; 0 irygran. po 94 93 wygrau. po 15.000 n 3950 wygiau po 67 926 wygran. po 10.000 n 39-50 i rygran po 40

f 6 wygran. po 5.00 > n 3950 wygran. po 20 mark
106 wygran po 3 000 mark itd. itd. ogółen 50.500 wygranych

te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7. oddziałach do stanowczego
rozstrzygnięcia.

P ierw sze  ciągnienie jest urzędownie ustanowione i kosztuje na to: 
C ały lo s  oryginalny ty lko 3 złr. 50 ct.
P ó l losu  oryginalnego ty lko  1 zlr. 75 ct.
Ć w ierć  losu  oryginalnego ty lko  8 f  ct.

Te przez państwo gwarantowane losy oryginalne, (żadne zakazane pro­
mesy rozsełoją się za frankowaną przesyłką gotówki do najdalszych okolic.

Każdy udział biorący dostaje wiaz z oryginalnym  loBem także herbem 
państwa opatrzony plan gry .ryginalny gratis, a po każnorazowem ciągnieniu, 
natychmias- urzędową listę ciągnień bez zawezwania.

W yplata rozse lka  pieniędzy wyi ąnych następnie przezemnie 
wprost interesantom natychmiast i pod największą "Vrecją.

Każde -amewienia można poje„/ńęzo z„ pomoc“ prz ,kazu poczto­
wego nskutecznić, .bo za pomocą rekomendowanego

Uprasza »ię z zleceniami ze względu na blizkie ciągnie] e 
udawać się 1804 9—0

do dnia 12. grudn ia  b. r.
z zaufaniem do

S a . a r a . T a  ^ l s i  S S © c l r s c 3 a . e x  s o t l j : . ,
Bankiera i kantoru wekslowego w HAMBURGU.

Święty Mikołaj! 
Na podarunki pamiątkowe

Świętego Mikołaja
p o l e c a  m a g a z y n

HENRYKA MULLERA
ulica  H alicka 1. 6, 

swój obficie zaopatrzony skład
[ w zabawki dla dzieci

w szelkiego wieku.

00
0004 IDp.Fremonts SelbsihilfeJ

Ora, F rem o n ta  pomoc własna.
Wypraktykowani ssencja restaurująca osłabłą siłę męzką. Za nieszkodliwość 
ręczy się. Skutek niezawodny. Cena daszki wraz z broszurą dr. Cadelle 

o chorobach genitaljuw złr. 2 50, broszura sama 50 ct.
Sktad g łów n y: A pothcke ,zu m  heil. L eopold” in W ien, I., P lanken- 

gasee 6. — W e L w ow ie , w  ap tece p. Zygm unta Ruckera.

Galicyjski Batik kredytowy
w y d a j e  2619 49—0

od 10- listopada 1882 r. począwszy
asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem

v  )•> ^  „  „

zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące

Asygnaty kasowe z 30-dniowym terminem,
mogą być bez poprzedniego wypowiedzenia zamienione 
na 4 ,/1% z 60-dniowym terminem i w tym celu należy 
takowe do wymiany kasie galicyjskiego Banku kredyto­
wego we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, przedłożyć.

(Przedruk nie będzie opłacony). I D ^ r e ł r c j s i .

R M S A a £

Proszki przeciw Astmie Dra Lefebvre.
Dwadzieścia lat doświadczenia na sobie samym dymn i pary środków 

leczniczych (cygaretek, papierń i proszku antyastmetycznych) pozwala 
D r o w i  L e f e b v r e  twierdzić z przekonania o wyższości i niezawodnej 
sknteozności jego proszków m jd wszystkimi innymi preparatami tego 
rodzaju. 0 d1 vohanie dymu tych pr laratów uśmierza w jednej chwili 
spazmy pochodzące z ciężkiego oddechu, sprawia, że kryzys astm atyczne 
coraz rządzie* się powtarzają i sprowadzają stopniowo zupełne wyleczenie. j
Narzędzie specjalne do palenia tych środków wynalezione przez JDx*a. ®
L e f o b y r e  zapewnia horemn niezawodny środek uśmierzenia na każdem 
miejscu WBzelkich napadów duszności i niemożności oddychania. Skład 
główny w Paryżu w aptece Chiron, Bonlevart Magenta, 19; we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolaicha, Nahlika i Krzyżanowskiego. 2637 2 0 —20

Materje sukienne, baju i wełniane
► na garnitury męskie i dziecinne, na płaszcze od deszczu 

dla dam i paletoty, w najlepszym gatunku, po zadziwia­
jąco niskich cenach, resztki przedają się o wiele 
niżeo cen fabrycznych. Próbki rozsyłają tnę za nade­

słaniem marki 5 centowej.

Tucn - Fabr ks - Niederlage
3042 1 - 0  zum  „W eissen Lam m ” in.Urttnn (M&hren).

. . . .

Na nauczycielkę
pod korzystnemi warunkami do jednego 
dziecka przyjętą będzie młoda, mora’na, 
inteligentna panienka, umiejąca dobrze po 
niemiecku lub francusku i muzykę. Kom 
petentki raczą Bię zgłosić do biura nauczy­
cielskiego Wnej Z. E-zyżanowskiej we 

iLwowie ulica WekBlarska 1. 4. 3043 1 ‘A

| E > 7 5 - fABRYKA ZAŁOZONA W ROKU • |

CES. KROL.

A U S T R Y A C C Y  f e j  N |
iD W O R N I D OSTAW CY.N A D W O R N I D OSTAW CY.

5  7 5
‘ KROL. 
NIEDERLANDI. 

NADWORNI DOSTAWCY.

FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW H OLENDERS KI OH
W  A M ST E R D A M IE .

fHLIE : W W I E D N I U .  I., am H O F  3 .
SEl* -De t Eub

. 22..
N A Ś L A D O W A N I A  N A S /Y O H  I . I R I F R Ó W  BęDiJi S Ą D O W N IE  PO SZU K IW AN E

O E N M I C '  F R Z E  >Y ł A M Y ’ rl \ ■ Ź ^ D A ‘{ l E  Ó f - l i T N i ć .  _ •
DLA DOGODNOŚCI SZANOWNtJ POBLIUiNOŚCI URZĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE 
WE WSZYSTKICrf. M:Ą-7AC6 G \1.1 CY.I/ W HANDLACH KORIENNlCH. COKItńHIACH I KAWIARNIACH.

Poszukuje się

B O F ^ I
N iem kę, do Rosji, mogącą udzielać dzie 
ciom czytania, pisania i rachunków w ję< 
zykn niemieckim, tudzież obznajomioną 

z krawiecczyzną.
Zgłosić się do _iura wywiadowczego 

J. Polińskiego wi Lwnwie ulica Karola 
Ludwika 1. 6. 3033 2 -3

Nauki kroju
p o d ł ig  metody francuBkioj i wszelkich u- 
lepszeń dłuirnletnią p ra k ty k ą  nabytych, 

udz ie lam  po um ia rkow anej  cenie.

MA H J A  B R A T KO WS K A
Chorążczy-.na 1. 15., na dole.

przeciągu 6 godzin  wyjonywa 
* ’ zn> ny malarz  artyBta, Jan Kanty 

Hruzik. portret olejny na płótnie, natural­
nej wielkości, za podobieństwo się zaręcza ; 
pracownia przy ulicy Zielonej 1. 46.

*nn**M**#punn*nuuuuMMuu***
F i ę c  z x ie d a < I l  z a s ł u g i

z a  p rze w y b o rn e  p erfum y i w ody to a letow e.
WotfalwoWtYż odzń czś [ę bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem 

VodŁ ;Iw»wslB. ratjj ła nowsze hną wziętość w kraju i *a grinića. 
FlakeU po 1 l lz h  M ot

Wada ewandar Bibrowa. Pc ad bardzo przyjemny i silny zapach; uży 
dc .p^fipia nir —kie; i-.hus ta i, daje bardzo przyjemne i woone kadzi- 
dłi "Ceiia'ffaKÓW ł ’2Q ół flakona 70 ct.

Wada im andośta podwój. 3d czególtna aię nader przyjemnym orzeżwiają- 
Ci jisapantó i '  i iy „  s i ) ;z- wpją do mycia, korzystnie wpływa na 

oij î(Ł.i chrc niąc ją  od wyrzutów, zmarszczek itd.
Pół "akont- 60 cnt.Wy iakoftt

Wada kdlsśsjsś która o wiefe przewyższa swoją dobrocią zagrani­
czne ^ -tij-ą p ip  enti 26 ‘0. 50 30, złr. 1 i 1‘60.

Ocal ttąkftawj • ^Ddznaczł siip Ikcte” przyjemnym zapachem i jest powsze- 
cfiU ^.nejf^nym  ło. odut ieżan' idała, skórze nadaje jędrność, czer- 
bi.w&ś' ? ‘chioj> JD ud VszeP (u >pływów szkodliwych Służy on ró­
wnie* ao odświćżan™ i odWietrzania powietrza w salonach. Cena 
60 i jut i 1 iH  ”

Perfhaay, tlh; pr, Leliotrop, iśmin^ Jokey-Kloh, hiacynt, lilija, perfnms kra- 
kowska, perfnmy z kwiatów alpejskich, kwiatw polnych, kwiatów 
wschód nics, Ess bouąuel óillefleurs, paczula, rezeda, ; róż*' mebotfa 
Oponaka, Ylang Ylang, piżmo, perfuma litewska, fiołek, świtezianka, 
ambrozja, niezapominajka, pieszczotka, kwiat polski, konwalia, pier- X  
wiosnek, roża i t. p. flakoniki po ct. 30, 50, 76, złr. 1-50 i 2. W

Saszetki (SaOTet) Z zapachem paczelowym, z kwiatów wschodnich, konwa- 
liowyrn kwiatów poh - ul) kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewando 
wym, piżmowym, różanym, heliotropowym i t. d po cnt. 50 
rii 1 i 4 złr.

W ly Isalstsne szapacham. >łek, heliotrop. Milleflenrs, Ess-Bonąnet Błnżą ^  
do nacierania oiała. Flakon 1 złr. MM

J A N  IH N A T O W IC Z ,
magister farmacji i  chemik sądowy.

w Krakowie JM
2611 2 6 - 0  2J#

K H H H K H K H K K K H K K y K K K K K K K

7—0

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i radykalnie przeprowa 
d oni. kuracja chorób syfllistycznych jest 
jedyną rękojmią uchylenia najsmutniejszych 
następstw w przyszłości. Takową zapewnia 
aa podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki: 
Specjalista da chorób syfllitj cznycb i 
skórnych prakt. lek. med., chirur. i aknszerji

2623 J. KURPIEL,
mieszkający przy ulicy Wałowej liczba 3, 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje 
od godziny 9. do 1 przed południem i od 

’2. do 6. po południu. Rany, wrzody, wy 
tzuty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźne 
i kataiame, _pływy n kobiet mężczyzn, 
stryktury, zgubne skutki samogwałtu, jak 
osłabienia nerwowe, impontencję, nasienio- 
toki, irk li .ację do Bnchot i t  tudzież 
bladaczkę i niektóre wypadki niepłodności, 
Ir.czy bez bólu gruntownie i pod zaręcz, 
piem 1 jBciślejs/ej dyskrecji. Zamiejsco­
wym ndziela rady 1 .townie i wysyła na 

żądanie lekarstwa i w skrecjonalny sposób.

5 °

5 °

Marka oohronna N r . 419  i 420.

Proszę zwrócić uwagę!
Preparo vąna przezemnie, znana powszechnie i uznaniem ciosząca 

% wóika Frani iszka, o iBzczególniona na wieln wystawach, Dywe 
w ostatnich czasach naśladowaną. Celem zapobieżenia temn ujrzałem się 
zmuszonym do zmiany winiet 1 przedstawienia na nich domn mojego 
w niebieski.m tle, co zaprotokołować kazałem w Izbie handlowo przemy­
słowej w Budapeszcie jako markę ochronną.

W ódka Franciszka
(Franzbranntw ein)

jako mój preparat poleconą być może przeciwko rwaniu w  członkach, 
odini zeniu, b otow i g io w y  i zęb ów , siaboóel w zroku , porażeniom  
Itd. Używać jej można tak jako środek ezyazcząey  zęby, powraca on 
p ołysk  zębom , w zm acnia dziąsła , wakniek czego po ulotnienia się 
teg< środka nie mają usta n ieprzyjem nego odoru. Używa aię . także 
do wzmocnienia posady w ło só w  i zapobiega parptom. Cena w ielk iej  
flaszk i 80  ct. m niejszej 40  t. Do każdej fiaazki dołąoza aię przepis 
nżyoia w językn węgierskim lub niemieckim z podpisem moich komisjo- 
narjnszów.

B r a i  y K a l m a n ,  Budapest, IV., Uiusenm-kórat 28.

We Lwowie ulioa Kopernika 1. 3 . — FUja 
Sukiennice 1. 20.

Składy we Lwowie: Zygmunt R uckei; w K o łom 'i: J. SiiWowicz Ęd. S tenzel; w Bochni: 
E. Bulsiewicz, 6 . Nachowski, P. Niedziela! i, Franc. Reiu; w Al_ ilenicAnh : Moues Gutmann; w Stani­
sławowie: J. Macura, A. B eill; w Suczawie : Vorel Laanac, J. Haberiuann. 2962 8—8

Z a  o p a .h c o w a .n i e  3 0  c t .

Słuchajcie! oglądajcie i podziwiajcie! 
T 3 7 \ L l r o  3  z ł r .

J e d y n y  w  s w o im  ro d z a ju

zegarek kieszonkow y
z prawdziwego srebra nikln.

On jedynie
może zastąpić zegarki z nrawdziwego złota.

Ten endowny zegr”, : którego chód ręczymy, a który rozpowszeohnió
ohcemy wśród publiczności, nie jest żadnym zegarkiem dla dziei i, alei zegar­
kiem, uregulowanym prze: najlepszyoh robotników natzyoh, do nżycia dla
każdego i sprzedawany będzie tylko przez 15 tygodni przez reprezentanta 
naszego za bajecznie tanią oenę 3 złr. ażeby cały świat wejść mógł
w posiadanie tal ;iego zegarka i mógł go < ądzić.

D a l e j  k a ż d y
kto knpi ten zegarek, otrzyma podarunku więc całkiem gratis pyszny 

łańcuszek do zegarka najdelikatniejszego fasonu złotego.
Visi rek zegarka ze złot donblć.
Parę guzików do manszezów wspaniale wykonanych.
Przepyszny medaljon z dewizką lnb obrk: em. 2993 3—6
Parę kolczyków z brylantów imitewanj -h 
Pierśoion-jk : amerykańskiego złota Chrisfor.

Wszystko to zapakowane w skrzynce.
Reprezentan nasz jest obowiązany podarunki te każdemu zamawiają- 

oemu zegarek zapakować gratis.
* Zamówienia za przesłaniem gotówki lnb za pobraniem poczto weto, 

należy adresować:

Uhren R e p m s e n ta n z Grauber"
Wien Leopoldstftdt

— •  I H M ż W H l i W l H W I I

B  A N T O K  W Y M I A N  t
c. k iiprzyw galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
i ł  i . i s j i e  L t ą p r s E e d f t i ^ i

wszysijcie eftkta i monety
pod warunkami najpraystppniejszemi

o L i s t y  h ipoteczne j
jako też

0 Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż- postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być uSyse 
do lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kancyj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,

s*| w tym kantorze do nabyciu.
Wszystkie polecenia 2 prowincji wykonają się bezzwło­

cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2615 63 -0

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jóae,f L ask ow n ick i. Papie; s fabryki mariańskięj. I .  Z w ią z k o w a  D m k a r n i a  w a  L w o w ia ,


